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N a d z ó r  r z ą d o w y ,
Sejm tegoroczny, uchwalając gwaraneyę krnjfl 

wkładek gal. Kasy oszczędności do „ysokosci 
wezwał zarazem  rząd „ażeby

dla wt
35 milionów zł. 
urządzd jaknajsciślejszy nadzór nad Kasami oszczę 
dności i o k r e ś l i ł  s z c z e g ó ł o w o  obowiązki 0 - 
misarzy rządowych".

Rząd zastosował się do tej lichwo ly — a pan 
namiestnik wydał w tej sprawie okólnik, który s tre ­
ściliśmy w ostatniem popoiuduiowem wydaniu naszt- 
go pisma. Szybkie wykonanie sejmowej uchwały 
; uznaniem tylko przyjąć należy. Ale to uznanie nic 

uwalnia od obowiązku zastanowienia się nad samą 
treścią wydanych przez p namiestnika wskazówek 
dla komisarzy rządowych. Tu zaś nasuwają nam się 
bardzo poważne wątpliwości.

S tare przysłowie mówi — że „kto się na go­
rącem sparzył, ten na zinme dmucha". Je s t więc 
psychologicznie zrozumiale, ze okolnik w wdany w r. 
1899 —  w określeniu funkcyj komisarzy rządowych 
poszedł n.ewątpliwie dalej, aniżeliby się to było 
stało przed rokiem.

Trzeba jednak bardzo wysokie mieć wyobraże­
nie, już metylko o takcie, rozsądku i znajomości 
rzeczy, aie wręcz o nieomylności pp. komisarzy rzą­
dowych —  ażeby nie mieć żadnej wątpliwości czy 
obawy, gdy się czyta w okóiniku, że „prawo nadzo­
ru rządu nad Kasami oszczędności n i e  m a w ł a- 
ś c i w ie  g r a n i c " .  J a k  brak nadzoru je s t zgubny—• 
tak  n i e o g r a n i c z o n e  prawo nadzoru cównież do 
nadużyć z drugiej strony prowadzić może. A gdy 
Sejm w rezolucyi swej wezwał rząd, aby „ o k r e ś l i ł  
s z c z e g ó ł o w o  obowiązki komisarzy iządow ych1' to 
oczywiście nie miał na myśli ni ograniczonego pra­
wa nadzoru, bo w te k in  razie nie byłoby co o k r e ­
ś l a ć .  Ale też w takim  razie możnaby — przy nie­
takcie i zbytku gorliwości ze strony komisarza rzą­
dowego, dojść bardzo łatwo do tego, że n a d z ó r  
zamieniłby się w z a r  z ą d, i że właściwe władze 
Kasy oszczędności byłyby niczem a komisarz rządo­
wy wszystkiem Tego zaś ani regulatyw nie chciał, 
ani uchwała Sejmu do tego me zmierzała.

Użycie w okólniku tego frazesu, iż prawo rządu 
„nie ma granicŁ, uwmżamy jako tern bardziej nie­
bezpieczne, że nadzór rządowy —  w dzisiejszym 
stanie rzeczy — me zawsze daje gw arancję nale­
żytego taktu , a już zgoła fachowej znajomości rzeczy 
u tych, którzy n ad z ó r ten wykonywać mają. I  to je s t 
najważniejszy punkt w całej tej sprawie. Okólnik 
mógłby być dealnie doskonały do czego mu d 1- 
leko — a mimo to nie byłoby jeszcze pewności do­
brego wykonywania jego wskazówek. KoinSsai sami 
rządowymi na prowincyi bywają zbyt często ludzie 
młodzi — bez życiowego doświadczenia — bez zna­
jomości praktycznej' spraw finansowych. T a li urzę­
dnik, wyczytawszy w okólniku, że prawo rządu do 
nadzoru „nie ma granic", w poczuciu wszechwładzy 
i nieomylności tego rządu, którego je s t reprezentan­
tem — może się zap ęd z ić  tak daleko, że stąd wy­
nikną niepotrzebne starcia, zaniepokojenie opinii pu­
blicznej, gdy się o tych starciach dowie, błędy, któro

mogą wprost zachwiać bytem powierzonej jego nad­
zorowi instytueyi.

Takiemu niedośw iadczonemu urzędnikowi poleca 
okólnik — ażeby nawet, tam. 'gdzie istnieje instytu­
c ja  cenzorów, starał się oględnie *„u nie zosta­
jących w żadnym stosunku z zarządem kasy" infor­
mować o zdolności Kredytowej osób lub fiim, korzy 
stających z kredytu kasy — 'j „minie baczyć na to, 
by nie udzielano kredytu, przekraczającego siłę finan­
sową dłużnika11. To znaczy chyba, że komisarz rzą­
dowy ma władzę nad cenzorami i- nad zarządem — 
że ma prawo żądać, aby temu lub owemu odmówiono 
kredytu, albo go nie podwyższono. A chcąc to wy­
konywać, ma się u b o c z n i e  o sile kredytowej dłu­
żników dowiadywać! Jak i z tego wyrodzić się może 
system — jak  szeroko otwiera się tu wrota intry­
gom, komerażom, które szczególniej w7 małych lma- 
stacli tak bardzo kwitną, jak  łatwe są tu polityczne 
nadużycia —  dowodzić uie potrzeba.

Do tego ubocznego informowania się okólnik 
trzykrotnie nawraca. W  ustępie, gdzie mowa o po­
siedzeniach zarządu Kasy, poleca komisarzom rzą­
dowym, ażeby zasięgali „opinu osób praktycznych, 
ze stosunkami obznajomionych, o w s z y s t k i c h  
s p r a w a c h ,  p r z y c h o d z ą c y c h  p o u  O D r a a y  . 
Co z tego może się zrobić w ręk  młodego, me a- 
ktownego, gorączkowego urzędnika? _ Jaki ś instytu- 
cya poufnych mfoimatorów, do której zawsze znajdą 
się chętni kandydaci, bo dla nich będzie to bardzo 
pożądaną bronią w małomiasteczkowych koteryjnych 
walkach i intrygach.

OKólnik poleca komisarzom rządowym czuwam e 
nad tern, żeby lokacya funduszów Kasy dawTała obok 
bezpieczeństwa, także łatwość reuiizacyi znacznej 
części funduszów. Hipoteka odpowiada pierwszemu, 
ale nie odpowiada drugiemu warunkowi — kredyt 
wekslowy drugiemu więcej, niż pierwszemu — okól­
nik więc poleca, aby „pewną, stosowną część kapi­
ta łu 11 umieszczać w efektach. R ada dobra — ale 
trzeba pamiętać, że prowiacyonalnc Kasy, chcąc mieć 
dostateczny stan wkładek, płacą od nich procent 
wyższy, aniżeli onrocentowanie bezpiecznych efektów. 
Jnstytueya zaś, która od znaczniejszej części swego 
kapitału wiecąj płaci, niż pobiera, nie będzie miała 
z czego pokryć kosztów administracyi, ani kwot ko­
niecznych na powiększanie funduszu rezerwowego. 
Znowu więc wskazówka, z które; wykonaniem trzeba 
postępować ostrożnie i z tą  znajomością rzeczy, ja- 
dej od młodych, niedoświadczonych urzędników wy­

magać trudno.
Jeżeli przeto okólm kjm a przynieść pożytek, 

a  choćby tylno nie wyrządzić szkody — musimy wy­
magać od rządu n a j w i ę k s z e j  ba. c z n o ś  ci  p r z y 7 
m i a n o w a n i u  k o m i s a r z y  r z ą d o w y c h  do Kas 
oszczędności. Młodzi, niedoświadczoną gorączkowi, 
mający to niestety w naszych władza cli coraz silniej­
sze poczucie nieomylności f tę chętkę okazania „sil- 
pi j ręk  mogą tem więcej złego narobić, że okól­
nik w kilku punktach je s t n i e o s t r o ż n i e  zreda- 
gow any.

Nad komisarzami rządowymi i nad poruczonemi

włościańskiego począwszy, dowodzą, że n i e .  Jeżeli 
przeto w okólniku czytamy, że komisarz rządowy 
w lazie zawieszenia iwhwaiy zarządu Kasy7, ma się 
odnieść do nam.estnictwa — jeżeli przypomnimy so- 
bib, ze Kasa ma prawm odwołać się do namiestni­
ctwa i że tutaj też bywają roczne rachunki Kasy 
badane i rozstrzygane wszelkie sprawy, wymagające 
wyższej sankcji — to musimy wypowiedzieć bardzo 
usilne, gorące życzenie, żeby w namiestnictwie usta­
nowione stały, f a c h o w y  organ dla tych spraw — 
i żel to nie było jakieś tylko nowe kółko biurokra­
tyczne.

Wyobrażamy sobie, że w7 bardzo wielu wypad­
kach kierownik takiego zawodowego biura w namie­
stnictwie, musiałby pojechać na miejsce ■ znieść się 
bezpośrednio i z zarządem Kasy i z je j komisarzem, 
ażeby w wątpliwych sprawach rozstrzygnąć, lub rady 
udzielić. W  takim organie znalazłaby się *>.orek tura 
tego, co może zawinić wadliwy nadzór m.ejscowy.

Głos l  kraju o emigraoya.
D rz y m a łó w , w maju.

ich „nieograniczonemu" nadzorowi
n a m

instytucjam i, stoi

nywa,
i e s t u i c t w o .  ( zjr nadzór, jaki się tutaj wyko-

jes t f a c h o w y ?  Liczne wypadki, od Banku

(Dokończenie)
Na dwa dni przed terminem odjazdu, zjawia się 

w bnirze jeden z kandydatów zamorskich, wybiera­
jący się do Parany via Bierna, celem zeznania kon­
traktów  sprzedażnych, swoim zwyczajem pytam go, 
czy ma już paszport, i otrzymałem odpowiedź, że 
już pięć razy był w Skalacie w starostw ie o pasz­
port i zawsze czegoś brakowało, raz metryk*, potem 
świadectwa moralności, potem znów kwitu z urzędu 
podatkowego za opłacone podatki, to znów pan sta­
rosta wyjechał i nie ma komu paszportu podpisać 
(sic /), innym razem  każą się wykazać gotów ką, osta­
tecznie ma nazajutrz znów iść do Skałatu 1 już pe­
wnie dostanie paszport.

— A. jak  ne dostanete paszpornw, szezo bu­
dę? — ' pytam. - 1  '

— E , proszu pana, wże ja  teper distanu. Nasz 
jegom ost’ ne chotiły m»m wydaty metryki, a ja  im 
pokazaw takie pyśmo, szczo zaraz metrykc napysały. 
Tak bude i z paszportom . . .  a  taki pojidu.

Talizman ten, to list od p, F . Misslera z B ie ­
rny z daty 28 kwietnia b. r. takiej treści: „J-śli 
Wam czy to ksiądz, czy starosta  jakie trudności 
z wydaniem paszportów, m etryk itp. robią, to abj 
nie tracić czasu i pieniędzy, poprostu zaskarżcie do 
namiestnictwa i proście o telegraficzne polecenie sta­
roście wydania W am paszportów, bo Wam się oasz- 
port na mocy u s t a w y  k o n s t y t u c y j n e j  należy, 
a Wy nie macie pieniędzy, aby 'czekać caly  miesiąc 
dlucej dlatego, że się księdzu i staroście fiak po­
d o b a ...  W am tylko tyle mówię, że guziekoiwiekb;, 3- 
cie przybyli, gorszej nędzy, jak  w Waszym kraju, 
n i g d z i e  nie napotkacie. J .

„ ...P o zd raw iam  W as uprzejmie i pczoss 
życzliwym (podp.) F. MissUr, w. r .“

L ist ten otrzymałem na odjezdnem pou* - 
runku, czy adresat zrobił zeń użytek, me wiem, 0 - 
■wiedziałem się tylko, że paszpoU otrzymał,

Inny znów epizod : Drugi „kanadyjct.;» * 7 e'
kal z podpisaniem kontraktów do ostatniego dnia

P r z y  marach stulecia,
{Am Sterlelager des Aahrhmiderics von prof. dr.

Ludiuilc J iu e h n e i-  Giessen 1898).
Poczynają się pojawiać bilansy wieku XłX-go. 

Jednam  z nich je s t wymieniona powyżej książka, 
ostatnie dzieło zgasłego w dniu 1 maja bież. r. L. 
B u c h n e r a ,  jego pieśń łabędzia. Smętnem okiem 
rzaca on tu na cały wiek poza siebie radby wi­
dzieć jaśniejsze brzaski wieku XX-go lecz togo
mu już nie dano. To też przy marach stulecia stają 
jego mary — a  co gorsza, w ary znacznej części 
tego, o co w swem życiu z zacięciem bojował, czern 
się stał głośnym nic tylko w Niemczech, iecz i w in­
nych krajach Europy.

L a t temu czterdzieści było imię Buchnera na 
ustach młodzieży wraz z imionami Jakóba Molesehot- 
ta  s Karola Yogta. Nie jako badacz-specyalista — 
bo nie byl mm nigdy —  lecz jako śmiały popula­
ryzator wyników wiedzy przyrodniczej, zastosowa­
nych do najwyższych zagadnień człowieka — w strzą­
snął on umysłami młodzieży, zapanował nad ich wy­
obraźni j,, przyczynił się do rewolucyi przekonań, zry­
wającej z  dawnemi wierzeniami Szczególniej książka 
jego K ra ft und  Stoff. w roku 1855 poraź pierwszy 
wydana, zapaliła młodzież do śmiałych badań i przy­
wróciła na chwilę panowanie f i l o z o f i i  iii a t e !  y a- 
l i s t y e z n e j  w poglądach na świat i zadania życia.

Krcislau] des Lebens J  Moleschotta, sławnego 
swem twierdzeniem Ohne Phoshor kem  Gedanke —

i Fhysiologische B nefe  K. Vogta, tego przyrodnika i 
polityka z parlamentu tran  durekiego, który swym 
dowcipem i brutalnością burszowską umiał podbijać 
Niemców — stają  się filaiami smiaiego ruchu filozo­
ficznego, który w związku z radykalizmem polity­
cznym odnosił szybkie zwycięstwa nad młodymi umy­
słami i rodził cale szeregi epigonów.

Dziś nagrobkowym kamieniem owego ruchu u- 
inysiowego, je s t ostatni; 1 książka Biichnera. Są w niej 
już tylko ślady tego iaimtycznogo zapału, z jakim
w p ie rw sze j sw ej k siążce  to ro w a ł d ro g ę  g łoszonym  
p rze z  s ię  p raw dom . M iejsce fa n a ty z m u  z a ją ł oschły
krytycyzm starca, który z wJ'r ozimiiałością Ben Aki- 
by mówi „wszystko w  juw było11 i z ostrożnością 
skąpca spisuje nabytki wieku, dające się, jako actt 
vum przenieść na wiek mrstępny,

Książka, podzielona na czternaście rozdziałów, tra ­
ktuje o w szjstkiem ,. co znamionuje ruch umysłowy, 
życie społeczne i polityczne. Zajmuje się tedy roz­
wojem umiejętności, filozofii, reiigią^ polityką, anar­
chizmem, socjalizmem, kWDstyą kobiety w społe­
czeństwie, sprawą żydowską, literaturą , a nawet spe- 
cyalnie spirytyzmem i lecznictwem na naturze opar­
łem (N atur heilkunde)■

Cóż w u m i e j ę t n o ś c i a c h  są za naby tk i.1 
To, co na doświadczalnem badaniu, na materyalnem 
świadectwie zmysłów się oparło, ma niejedn:j dla 
ludzkości zbawienną zdobjrcz do przedstawienia, A więc 
odkrycia teleskopowe w astronomii, oparte o tak  dzi­
wnie wczesne i wielkie odkrycie Kopernika, spektral­
na analiza ciał niebieskich, stwierdzająca iedność

systemu planetarnego - - nieśmierlein * u s iłj, prze­
chodzącej w rozmaite formy ruchu nnędzjcząstkow e­
go odniesiona do słońca ,ako wiecznego źiodla s ilj, 
cuda elektryczności l chemii aż do inaugurowania 
chemicznej syntezy, o której Berthelot me wątpi, że 
zdoła w ile  woli człowieka stwarzać na nowo wszyst­
ko ta co już w przyrodzie stworzonein zostało, 
olbrzymie prace geologiczne i paleontologiczne, które 
wywróciły tradycyę tworzenia ziemi i obliczania jej 
bkresów ' wiele wyjaśnień, w świecie organicznym na 
podstawie anatomii, posługującej się mikroskopem 
i fizyologii, śledzącej wedle ścisłych praw7 rozwój 
życia, badania fnukoyi mózgowych, stw ierdzające 
zmysłową prowmmcncyę każdej myśli i funkcji du- 
chow/ej oparcie psychologii na, badaniach przyrodm- 
czych, nadzw'yczajiie odkrycia, chorobowych mikroor­
ganizmów’ w medycynie, nakordec olbrzymie zastoso­
wanie sił przyrody, przez użycie pary, elektryczności 
i i. p w mechanice, oddanj-ch na usiugi przem ysło­
wi, kom unikacji i t. d. — oto rejestr dodatni na­
ukowych zdobyczy, przekazanych wiekowi XX

F I o z o f i a  natomiast, jako umiejętność oder- 
wmia od podstaw materyalnego badania, daje bilans 
całkiem przeciwny, ujemny Kant stoi jeszcze jako 
poważny słup granicznj u zarania wieku, lecz co po 
nim następuje, nazwał Schopenhauer słusznie „filozo­
ficznym szarlatanizm em ", w którym  frazeol ogia jedne 
i te  same tem aty na rozmaitym sosie przeżuwa, 
iecz ani na krok dalej wiedzy ludzkiej nie posuwa. 
Hegel w Niemczech, Cousiu we Francyi bankrutują 
też rychło. AJe me lepszjm  je s t także Schopenhauer,



z tej samej przyczyny, że —  jak się wyraził — 
„schodził iiogi‘: do Skałatu po paszport i jeszcze go 
nie miał.

Zn i o ohęroue malowało się na obliczu tego bie­
da,ka, więc, proponuję mu, aby to niepowodzenia 
paszportowe przyjął jako złą wróżbę i pozostał 
w domu, pobrane zadatki może zwrócić, ita co też 
obecni kupujący się zgodzili „Choremu" zabłysły 
Izy w oczach, Ścisnął ramionami i powiada: „Już 
tak umai być, jak  jest. Dosyć ja  natracił, kosztuje 
mnie już do 50 reńskie h i rzeczy poszły na kołej“.

P rz e d s ta w ia m  biedakow i, że go  m ogą zaw rócić 
drogi, co w tedy  pocznie. „H a, to  zap ro w ad zę  żonę 
dzieci do p s ta ro s ty , niech sob ie robi z niem i, co 

mu się podoba, a sam  się  p o w ie s z ę !“ (dosłow nie).
Próbowałem jeszcze nakłonić go, aby odjazd 

odroczył na parę dni, a 0 11 mi tak replikuje: „Do­
brze wam mówić! Dwa la ta  temu mój szwagier po- 
jich a ł z rodziną do Hamburga i spóźnił się o całą 
dobę. „Szyf już był odszedł, a on miał czekać dwa 
tygodnie. Czy pan wie, co on przez ten czas stracił 
między cudzymi ludźmi? Cztery setki poszły na 
prach“.

A propos tego listu Mislera. Zauważyłem za­
raz, że nie był on adresowany do właściwej osoby i 
do wsi i zapytałem o przyczynę tego, na co posia­
dacz listu tak mi powiedział: „Pan wie, że w na­
szej wsi je s t naczelnikiem nasz dziedzic, ony pery- 
iitaiut wsi nasri hjoty, i, lat o ko m y hażenio posylaty 
soli łysty do inszoho s tła “. Brawo I

W tej rozgrywającej się trageayi nie brak spo­
rej dozy komizmu.

P ru s a k  poucza o p raw ac h  k o n sty tu cy jn y ch  au- 
s try a e k ic h  i k a ż e  skarży  ć s ta ro s tę  chłopu ru sk iem u , 
k tó ry  do n iedaw na nazyw ał się „ a u s try a c k im " , d la  
k tó reg o  is tn ie ją  ty lk o  dw ie w ładze, pan  s z a n d a r  i 
pan  s ta ro s ta .

Ameryka stoi otworem dla wagabundów z ca­
łego świata, a galicyjski s tarosta  pilnuje, by tam 
dostawali się tylko nieposzlakowani obywatele. Z a­
prawdę , rząd kanady jski ani nie śni o tern. że ty l­
ko doborowy matoryal bywa mu pod egidą starościń­
ską dostarczany

Albo z ty mi podatkami. Jeżeli dlaczego Kanada 
czy wogóle Ameryka ma w sobie dla naszego chłopa 
co uroku, to dla braku sekw estratora, więc aby tem 
chętniej ucieka! z luaju, każą mu przed odjazdem 
wyrównać podatki za, pierwsze półrocze 189‘J roku. 
Nie są to takie podatki jak  zarobkowe, osobisto- 
doclioduwe, albo rentowe, które mogłyby przepaść 
z odjazdem kontry buenta, bo takich podatków chłop 
nie płaci, ale są to podatki domowy i gruntowy, 
przv wiązane do gruntu, o czem referent paszporto­
wy może wiedzieć, a zresztą niepotrzebnie sobie 
tem głowę zaprząta, bo mogę go upewnić, że każdy 
nabywca gruntu od em igranta przedewszystkiem, pil­
nuje, by wszelkie zaległości podatkowe sprzedawca 
zaspokoił.

Paradne także to wykazywanie się gotówką. 
Wszak to wprost popieranie emigracyi. Gotówki za­
dom emigrant zapasowej nie ma, musi wprzód sprze­
dać grunt i tak  czyni, a gdy już p u zbył się gruntu 
i ma odwrót odcięty, dopiero następuje kwalihkowa- 
nie go, czy może kraj opuścić. O kousekwencyo ga­
licyjska !

A więc same pólśrodcczki policyjne, do kom­
pletu brakuje jeszcze,,, by em igrant wykazał się świa­
dectwom zdrowia i szczepionej ospy... Dlaczego dla 
Kanady i tego nie zrobić ?

J a k  tu  „ leczen ie  choroby” w piyw a n a  m a to  yal- 
ne s to su n k i chłopów , zby teczn ie  dow odzić, ja k ie  zaś 
w yw ołu je k o m e n ta rze  i ajjuszae ro zg o ry czen ie , ta k  
u em ig ran tó w , ja k  i zos ta jących  w7 domu, o te m  ła- 
rmo m ogą się_ p rz e k o n ać  le k a rze , p rzy s łu c h u ją c  się  
n ie p o s trz e ż e n ie  rozhow urem  chłopskim '

A potem zdziwienie, że ten clnop stracił zau­
fanie, respek t dla władzy, że przechodzi w radykały..,

choć niweczącą k ry tyką poprzedników swych nicuje. 
Jego filozofia woli i „wola św iata1' nr wyprowadzają 
;o* po za mrzonki podmiotowego idealizmu, otworzy­

ły przed nim Gl ko nowe przepaście spekulacyi filo- 
tic.zuej, kończącej się na nihilizmie i pessymiżmie, 
które w życiu ludzkości tyle sprowmdzają rozpaczy
i zn iszczen ia .

A jak lantastyczną jest ta  wola świata, jako 
podstawa wszechbytu, dość zaznaczyć, ze zaraz po 
Szopenhauerze przychodzi nowy prorok filozofii E. 
Hartmau, który zamiast „woli św iata”, stawia la- 
metralnie przeciwną „nieświadomość” (das L noeidm- 
sfe) i także na niej cały system opiera.

N ie w iele w ięcej pow odzen ia  p ro ro k u je  B u c h n e r 
filozofii, ja k o  um ie ję tnośc i w rę k u  n e o k a n ty s te w , 
o p a rty c h  p rz e z  F. A. L an g e g o  n a  k ry ty c e  m a te ry a  
listów , a  F . N ietschego  tra k tu je  ja k o  um ysłow o ch o ­
rego , k tó ry  m a lucida] intemalla, lecz to n ie  w sza- 
len stw ie  sam o u b ó stw ian ia  —  biedny , now y bóg  filo­
zofii, now y Z a ra h u s tra  !

Ostatecznie stoi autor w ocenie cywilizacyjnej 
wartości filozofii na tem  stanowisku, jakie zajął 
Foucher de Careil w ocenianiu filozofów niemieckich 
mówiąc: „Czcze formy, niedorzeczne symetrye, uczo­
ne trichotome, monotonne tyrady, larwy, pod które- 
ini za.dne ciało nie żyje i nie oddycha, a w końcu

Zgódźmy się na jedno. Albo emigracyTa jes t 
chorobą uleczalną i bierzmy się do radykalnego jej 
usunięcia, albo uznajmy ją  chorobą chroniczną i sta­
rajmy się ulżyć cierpieniom, Do pierwszego zadania 
jesteśmy za leniwi, wielkopaństwowa polityka za­
nadto nas absorbuje, drugie zadanie łatwiejsze.*

Przedowszysłkiem na bok wszelkie podobne 
środki policyjne! Jak  długo chłop nie wyszedł po za 
granice państwa, jes t jego obywatelem i ma wszel­
kie prawa obywatelskie. Nie pędzi go w świat oba­
wo przed kry minałem, w depozytowych pieniądzach 
nie maczał ręki, dlatego nie traktujcie go gorzej od 
defraudantów bankowych. Jest chory 1 zasługuje na 
względy choremu należne, dźwigał ciężary paustwo- 
we; ma prawo żądać opieki ze strony państwa, gdy 
w najlepszej wierze szuka polepszenia swej doli.

Dobro ludu mamy ciągle na ustach, 'a le  tylko 
na ustach, w okresie wyborczym, aż się ckliwo robi 
od tych szumnych frazesów, a gdy ten „poczciwy 
ludek” z „ciasnoty” i „nędzy” opuszcza ziemię ro­
dzinną, a nie czyni tego z lekkiem sercem, proszę 
mi wierzyć, bo widziałem na dworcu tutejszym  od­
jazd tych nieszczęśliwców — piętnujemy go nie­
wdzięcznikiem, traktujem y go jako zbrodniarza!

Pizygotowań.a do emigracyi zaczęły się w tu ­
tejszym powiecie od ruskich świąt Bożego narodze­
nia, nie odbywało się to w tajemnicy i wszyscy mo­
gli o tem wiedzieć, A przecież nie znalazł się nikt 
w powiecie, ktoby się zaopiekował tą wyprawą. Nie 
potrzeba tu  ty ło  ani ankiet, ani komitetów, ani sub- 
komitetów, ot tak  Wydział powiatowy mógł kogo 
z wpływowych, cieszących się zaufaniem chłopów, 
uprosić, by radą i wskazówkami przyszedł w pomoc 
znanej niezdaruości chłopskiej, pouczył emigrantów, 
jak  się mają w drodze zachować, jakie ruchomości 
mogą ze sobą brać w podróż, by nie płacić frachtów 
kolejowych za bezwartościowe rzeczy, których mo­
żna dostać na miejscu za cenę o połowę nizszą; 
oz.yby to zresztą było przekroczeniem zakresu dzia­
łaniu i tak zbytnio obciążyło budżet powiatowy, gdy­
by partyi dodano przewodnika, któryby ją  odprowa­
dził do morza i nie pozwolił wyzyskać rozmaitym 
spekulantom, czyhającym na towar galicyjski? W szak 
na konserwacyi dróg 1 mostów nie kom ży się dzia­
łalność urzędowa Rad powiatowych.

Do niniejszych uwag, co prawda cierpkich, ale 
wywołanych kilkutygodniową obserwaeyą, skłoniła 
mnie jedynie ta  ukouczuość, że ruch do Kanady na 
razie ustal, ale z a  d w a, 1, y g o d n i e  r  o z p o o z y d a 
s i ę  w ę d r ó w k a  do  P a r a n y ,  a są pewne oznaką 
że z jesienią emigracya przybierze jeszcze większe 
rozmiary. Ju lian  (Jsauderiia.

Ankieta robotnicza w Krakowie.
K raków , 12 maja.

Dwa następne zawody, ś l u s a r z e  1 W a e li a- 
r z e ,  związane są ściśle rodzajem pracy z poprzed­
nimi i m ają też warunki pracy oardzo do tamtych 
zbliżone. Czas pracy7 trw a 10 -12 godzin, zależnie 
od ilości roboty i wielkości w arsztatu ; w większych 
pracowniach ślusarskich robotnik już po dziesięciu 
godzinach pracy otrzymuje osobne wynagrodzenie za 
dłuższą pracę, w zawodzie blacharskim po 12 go­
dzinach. W’ małych w arsztatach „pofajeraintową" 
robotę spełniają u c z 11 i o w i ć w towarzystwie sa­
mego m ajstra —• bez żadnego osobnego wynagro­
dzenia. Płuca jest akordowa i wynosi dla ślusarzy 
od 80 et. dzibntije go 2 zł.; w fabrykach dochodzi 
czasem do 2‘50 zł., zwyczajnie jednak najwyższa 
granica wynosi 10 zł tygodniowo. Blacharze mają 
płacę mniej więcej tej samej w ysokości; werkfirerzy 
dostają 3 zł. dziennie. Uczniowie dostają zwyczajnie 
klasyczne 5 et. na śniadanie i kolacyę 1 obiau. albo 
—  zwłaszcza uczniowie blacharscy ■ -  od 2o ct. 
Stopniowo do 50 ct. dziennie. W fabrykach slusar-

sk.eh miejsce uczniów zajmują pomocnicy, którzy 
przez 2 ty-godnie pracują zazwyczaj bezpiatnie, po- 
czem pobierają 10, 12—60 ct. dziennie. Jeś li teraz 
przypomnimy, że po 2, 3 latach uczniowie wykony-, 
wuja pracę wyzwolonego czeladnika i porównamy 
ich płacę z płacą dojrzałego robotnika, zrozumiemy 
łatwo, jakie znaczenie m ają dla majstrów term ina­
torzy ; zbyteczna dodnwać, że znaczenie to je s t prze- 
.lowszystkiein dla drobnych majstrów bardzo doniosłe, 
lakc jeszcze jedną właściwość płacy akordowej 
wr obu tych zawodach zaznaczyć należy fakt, że 
w niektórych pracowniach nie wypłaca się pełnej 
zarobionej sumy, ale obniża się ją  do wysokości, 
nk-przekraczającej zwykłej płacy dziennej, jeśli np. 
robotnik zarobi dziennie więcej niż 1 zł. 50 ct., to 
mu się tę nadwyżkę poprostu odtiąca. Tutaj jednak 
pomaga często energiczny protest ze strony dotknię­
tego robotnika. Akord obliczony je s t najczęściej po­
dług pracy n a j l e p s z e g o  1 obotuika.

Do podanych już kilku cech i-liarakterystycznych, 
wypadających na niekorzyćr drobnych warsztatów, 
dodać należy jeszcze następujące, które razem z tam- 
temi wytwarzają fakt niezbity, że robotnicy w mniej­
szych warsztatach znajdują się zawsze w warunkach 
znaczD ie gorszych. Jakkolwiek bowiem w tych zawo­
dach czas pracy i płaca me zmieniają się ba d/o 
w drobnymi pracowniach, to natomiast praca .jest 
w nich bardzo n i e s t a ł a :  nawet najlepszy znrobnik 
narażony je s t na u tratę  zajęcia, jeżeli pracuje w rnn- 
ły m warsztacie. Zmienia to naturalnie znuc/uie rze­
czywistą wysokość płacy. Nadto warunki hygienit zim 
są w mniejszych pracowniach prawne zawsze o wille 
gorsze, — jakkolwiek pod tym względem i niektóre 
zakłady fabryczne pozostawiają dużo do życzenia. 
Dla terminatorów zajęcie u drobnych majstrów po­
łączone je s t z mnóstwem przykrości, po powrocii i s  
szkoły muszą oni jeszcze sprzątać warsztaty, c/ęsfo 
pracują z majstrem po odejściu czeladzi i tp. "

Osobno badani by li robotnicy ż y d o w s c y ,  p ra­
cujący w zawodach ślusarskim i blacharskim. Oka­
zało się, że warunki ich pracy są zawsze gorsze: 
ślusarze żydowscy nie pracują prawie nigdy , mniej 
niż 12 godzin, dłuższa praca nie je s t osobno wyna­
gradzana. Terminatorzy pracują w mektórych war­
sztatach cały rok bezpłatnie. Blacharze żydowscy, 
pracują przeciętnie 13 godzin za płacę niższą. - niż 
chrześcijańscy, bo nie przenoszącą 10 zł. tygodnio­
wo Uczniowie spemiąją przez pierwszy rok nauki 
posługi domowe, co u majstrów chrześcijańskich za­
zwyczaj się nie zdarza. Również postępowanie maj­
strów żydowskich z uczniami je s t gorsze, niż c h r z e ­
ścijańskich. W szystkie te cechy ujemne n a le ż y  
kłaść nietylko na karb mniejszej in t e l i g e n c y i  maj­
strów, aie przeuewszystkieir mnieszej inudigencyi
i so lid a rn o śc i sam ych  robo tn ików  żydow skich.

Jeszcze o rozruchach studenckich
w  R osyi.

P e te rs b u rs k i  k o resp o n d e n t A . Fr. Presie w 0- 
s ta .tn iej sw ojej ko resp o n d en cy i pisze o s tra jk a c h  s tu ­
denck ich , do d ając  k ilk a  szczegółów , o k tó ry ch  n ie­
s te ty  n ie  m ożna się  było dow iedzieć bezpośredn io  
z pism  ro sy jsk icli.

Otóż kiedy ministrowie chwycili się rtprgsa- 
liów — więzień i zestań w drodze'adm inistracyjnej, 
studenci lównież nie próżnowali. Dwom z nich, Ba» 
ketowowi i Taminicynowi, miało się zebrać wiele 
dowodów smutnej żawiarmsk , j sam o w oli  względem 
studentów. Postanowili je osobiście wręczyć cavnwi. 
Dzięki inte-weueyi jflinistra W ittego, car p r z y j ą ł  
i c h  n a  a u d y e u c y i  fluia 4 marca. Bi ketów złożył 
mu obszerną relaeyę z całego zajścia, zaczynając rłlj 
awantury, wywołanej w rocznicę założenia uniwersy - 
te.tu, przez nietakt rektora Siergiejewicza Beketow 
relaeyę swoją zakończył następu jącemi słowy: '..Ro-

cierpka niemoc, która własną czapeczką Uazenską 
podzwauia”...

T o te ż  n a  końcu w ieku  -  m ów iąc słow am i 
dr. G ideona  S p ikera , p ro fe so ra  filozofii w a lo u as te -  
rz e  —  „z n a jd u je  się filozofia w po łożen iu  rozpaczli- 
wem . W ed le  sw ego p rze zn ac ze n ia  ma ona najw yższe 
p ro b lem aty  lozw iązyw ać, a  ty m c za sem  po p o łtrz ec ia  
ty s iącu  la t  doprowadza! j ą  w łasny  p roces rozw oju  do 
św iadom ości, że to  nie je s t je j  zasianiem , i że wogóle 
nie by ło  je sz c z e  do tąd  filozofii; k tó rab y  w istocie  
by ła  um ie ję tn o śc ią" .

R ozpaczliw e to  z a is te  passim m  w b ilansie  
s tu lec ia !

K w esty a  r e l i g i i ,  rozw ój sp raw  kościo ła i po­
l i ty k  ocenia B uchner już  n ie  ow ą poryw czością 
m łodzieńczą z p rzed  4(1 la ty . W iele  w idział 1 w iele 
p rzeży ł od teg o  czasu , um ia ł p rze to  w yw alczyć n a  
sob ie p ew ną przedm intow ość s ta rc a , d a lek ą  od d a ­
w nego sek c ia rs tw a . N ie są  to  z re s z tą  sp raw y , d ła  
k tó ry c h  B uchner ży ł i p rac o w a ł —  g łos jeg o  w te j 
m ie rze  to  g łos d y le ta n ta . N ie m oże zap rzeczy ć , że 
re lig ia , to  objaw  p rzy ro d zo n y  cz łow ieka  i jego  życia 
n a  z iem i —  i chociaż je sz c z e  lu s tru je  dość dziec in ­
n ie defin ieye relig ii, w ra ca jąc  n a w e t do S tra u ssa  
i F e u e rb a c h a  —  nie m oże zap o zn ać , że ten  popęd 
ludzkości do czegoś n iepo ję tego , nadp rzy rodzonego ,

wiecznego, nie da się żadnym, choćby najdowcipniej 
„zym systemem ateistycznym ziamać i wykorzenić 
Zaznacza tylko, że co innego je s t dogmatycznie 
zorganizowany kościół, a co innego uczucia i wie­
rzenia religijne i z przyjemnością przypomina słowa 
Scluilera:

„ Wole]w Rfdiyion ich, bekenne? Kehie oon allffn!
V nd  'warnm keinć? A us Reliytfin /"
Stosownie do tego uderza na zewnętrzne 

objawy pobożności, jako hypokryzyę i cytuje cały 
drażliwy ustęp z Maksa N ordaifa o kłamstwaen 
konwencyonałnych — walczy z dążeń.ami do omnf 
potencyf kościoła w sprawach społecznych i poli­
tycznych, a w szczególności w wychowaniu i szkole, 
sprawdza, że z końcem wieku, w mekonsekwenryi 
do całego rozwoju intelektualnego, są pewne w tym 
kierunku wznowione pokuszenia ■— i kończy rozdzi ił 
o religii optymistycznem aż do pozazdroszczenia, 
wynurzeniem, że „przyjdzie czas, w którym ludzkość 
ani księży, am kościołów, ani trybunałów, ani wię- 
zieu i szafotów nie będzie potrzebowała, auy się na 
prawych drogach utrzym ać”. Ja lm se Starkel.

(Dok. nast.).

poleca
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W największym wyborze
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sya byłaby nieszczęśliwym krajem, gdyby jej stu­
denci znosili bez szemrania razy nahajek“. Car sło­
wa te uznał za słuszne. Akademik Taminicyn po­
wiedział monarsze: „Wolność studentów wzmocni
tylko potęgę Rosyi“. — „Tak, tak, ja  również ge­
stem tego zdania" — brzmiała odpowiedź cara, któ­
ry zatrzymawszy wręczone mu re lac je  pisemne, po­
żegnał studentów bardzo ktdkaWie.

Audyencya miała ten skutek, że car wydał 
ukaz, polecający profesorom załagodzenie całej 
sprawy Teraz jednak nie było to już rzeczą m 
twą. Studenci żądali już nie tylko satysfakcy1’ i uka­
rania policyi, ale także powrotu kolegów z przymu­
sowych zesłać.

Innych nieznanych nam zresztą skąd inąd szcze­
gółów7, korespondencya N . F r. Pr. nie zawiera, cn y  
ha, że wspomniemy tu jeszcze o fakcie natury ane­
gdotycznej.

Dnia 24 lutego zjawił się na uniwersytecie 
geuerał-major K leigełs, oberpolicmeister petersbur­
ski 1 zarządził odprowadzenie studentów do policyi. 
Kleigełs zaprzeczył przytem kategorycznie, jakoby 
kozacy obeszli się źle ze studentami i dodał, ze po- 
licyanci nie mieli nawet knutów Na dowód że m ■ 
wi prawdę, przywołał kilku policyantów i zapytał 
ich: „Czy macie nahaj ki L1 — „Tak jest, wasze sie- 
jatielstw o" huknęli chórem zanadto podochoceni Stró­
że publicznego porządku, przy wtórze homerycznego 
śmiechu zgromadzonych studentów.

Listy Snutlyńskie.
L o n d y n ,  9 maja.

(C hiny dziś —  ju tro  Persy a,! — Sprawy afrykań­
skie: Trudności s  Transwaalem. — Droga żelazna 

G. Rhodes'a i  jego spekulacye).
(r) W ra ż e n ie , w yw ołane um ow ą z R o sy ą  uspo­

koiło  się . T e k s t  je j  zo s ta t og łoszony  i  n ie  z a w ie ra  
żad n eg o  z a s trz e ż e n ia , żad n y ch  p a ra g ra fó w , k tó re b y  
o tw ie ra ły  w ro ta  do n ieporozum ień  i z a ta rg ó w . A le, 
j a k  s łu szn ie  zrobiono uw agę , pom iędzy  częśc ią  Chin 
n a  północy ocl w ielk iego  m u ru  i tą ,  k tó ra  stanow i 
dolinę Y ang  ts e  K iangu, j e s t  og rom na przestrzeń, 
S to jąca  o tw orem  d la  w spółzaw odników  i gdzie spo ry  
ła tw o  zrodz ić  _się m ogą p rzy  la d a  sposobności.

Jedyne życzenie, jakie wyrazić można w inte­
resie pokoju, jest, ażeby obie strony poprzestały 
czas jakiś na sferacli działalności, które sobie za­
bezpieczyły i nie ścierały się o nowe zdobycze. Tym­
czasem coraz częstsze wzmianki spotykać można
0 działalności, jaką Rosya rozwija w P e rsy i: nie 
zdziwimy się bynajmniej, jeżeli niezadługo zagadnie­
nie perskie stanie na porządku dziennym.

Tym cztrwm i wwaf.pt p u b liczn a  zw róciła  się  do 
sp raw  po łudn low o-afrykausk ich . S ą  dw ie ta k ie  s p ra w y : 
tra n s w a a ls k a  i d rog i że la zn e j, p ro jek to w an e j p rze z  
C ecy la R hodes.

Stosunki Anglii z Trausyalem nie poprawiają 
się bynajmniej. 1 me może być inaczej, bo każda 
z dwóch stron stoi na dyametralnie przeciwnych s ta ­
nowiskach. Rząd angielski uważa Transval, jako kraj 
podległy suzeranatowi królowej, podczas kiedy stary 
Kruger uważa go jako całkiem nic zawisły od koro­
ny angielskiej. W  takim s ta n ie  rzeczy k iżdy dro­
biazg nawet przybiera wielkie rozmiary, szczególniej 
gdy U steru  kolonialnego wydziału stoi taki dżingo, 
jakim je s t niezawodnie p. Chamberlain. A punktów 
spornych me brakuje. Chwilowo są  dw7a: Pierwszy 
dotyczy monopolu dynamitu, w któiym Anglia po duj- 
rzvwra Krugera o podstępne podejścia. Drugim je s t 
ucisk i prześladowania, jakie uparty Kruger wywie- 
ra  na cudzoziemców, osiedlonych w Transva)u. Nie chce 
im udzielić obywatelstwa i ściąga z min haracz wy­
gotowany. Zam iast skorzystać z kilku la t swobody, 
jakie miał po flibust.iersk iej napaści Jam esoua i za­
łatwić tę  kwestyę po ludzku, Kruger nie uczyni! ni­
czego i pozwolił rozwinąć się ag itacji. K ilkadziesiąt 
tysięcy angielskich osadników podpisało petycyę do 
królowej, aby się za ninn ujęła i można z góry wie­
dzieć, jak  potężnym orężem' będzie ta  p etycja  w rę ­
ku p* Chamberlain a. Co więcej, osadnicy francuscy
1 niemieccy, których interesy i udział w kopalniach 
Transyalu są znaczne, przyłączyli się ao protestacyi 
angielskich, Jeżeli tedy rz^d hngicl&ki przejdzie 
z pogróżek do czynu, to nie będzie potrzebował oba­
wiać się nieprzyjemnej sobie interw encji pierw szorzę­
dnych europejskich m ocarstw: przeciwnie staną one 
po jego stronie.

Sprawa drogi żelaznej, którą Cecyl Rhodes 
ełme przeprowadzić z południowej Afryki do półno­
cnej, uczyniła ważny krok naprzód. Wiadomo, że na 
południu je s t ona zbudowana do Bulowajo, stolicy 
Rhodezyi, a na północy, w Egipcie doprowadzoną 
będzie niezadługo do Chartumu. Inna jej część 
w Ugandzie budowana je s t za subsydyann rządu au- 
gielskiego. Cecyl Rhodes chciał dla części środkowej, 
dotąd nie wybudowanej, pozyskać gwarancyę docho ■ 
uow od rządu Po długich negocyacyach i pomimo pro- 
tekcyi, jaiaei mu udzielał p. ChaniDerlain, kanclerz 
skarbowości sir Michał H icks-B each odmówił s ta ­
nowczo tej gw arancji. Nie skruszyła ta  odmowa 
energii i przedsiębiorczości Cecyla Rhodesa.

W iadom o, że z a p u k a ł o ta k ą  gw arancję do ce­
s a rz a  W ilhelm S , a le  je ż e li  udało  m u się  p rz e p ro w a ­
dzić n egocyacye  co do k o m u n ik ac ji te leg ra ficzn y ch  
p rz e z  te ry to r ru m  n iem ieck ie , to  nie powiodło mu się  
co do d ro g i że lazn e j.

Z aw iedziony , p o stan o w ił ra z  je szc ze  uciec się  
do p ry w a tn e g o  sw ego k re d y tu  D zięki la n a ty c z n e e iu  
zaufan iu , jak ie  um ia ł w zbudzać u an g ie lsk ie j sp o łe ­
czności, ś c ią g n ą ł on ju ż  1 0  m ilionów funtów  jszterlin- 
gów do południow o - a fry k ań sk ich  p rzedsięb io rstw . 
Z daw ało  s ię , że te ra z  je d n a k  orzech będzie  tru d n ie j­
szy  do zg ry z ie n ia  i ze  n ie  zna jdz ie  n a  finansow ym  
ta rg u  londyńsk im  ow ych 3  m u. f. sz t., k tó ry ch  m u 
p o trz e b a  do w ybudow an ia  ow ej drogi że lazn e j. Ale 
d la  n iego  w idocznie n ie  m a niepodobieństw a. Z w ołał 
w ielk ie z e b ra n ie  sw ych ak cy o n ary u szy  i p rze d s taw ił 
im, ja k  rz e c z y  s to ją . Z ac zą ł od zw rócenia ich uw agi, 
że n a  k a p ita ł 3 m ii. p o s ia d a  ju ż  1,700.900, k tó re  
podp isa ł sam  z w łasn e j k ie szen i i k tó re  m u pom o­
gli ze b ra ć  je g o  p rz y ja c ie le . B rak u je  inu za tem  ty lko  
b ag a te li 1,300.000 f. sz t. P oniew aż nie p o trzeb u je  
w ięcej ja k  600.000 f. s z t  p rzez  p ięć la t n a s tę p ­
nych , za tem  k a p ita l iśc i n ie  będą po trzebow ali czy­
nić w ielk iego  ry z y k a . Z m nie jszyw szy  w te n  sposób 
sw e w ym agan ia , C. R h o d e s  p rze sze d ł do op isyw ania 
bogactw , ja k ie  z a w ie ra  w swem  w nętrzu  ow a R ho 
dezya, i k tó re  ow a d ro g a  że la z n a  w ruch  w prow a­
dzi. P o  ra z  p ie rw szy  on, K tóry do tychczas nie h ła d i 
nac isk u  n a  b o g ac tw a  m in e ra ln e  tego  k ia ju . poiożyl 
n a  n ie  n ac isk . J e ż e l i  m u się  m a w ierzyć, ju ż  o tw ar­
te  k o p a ln ie  d a ją  dochody fa n ta s ty c z n e  tak ie , ja k ie  
daw ał „ R a n d “ T ra n sw a lu . W obec tak ieg o  sp raw o­
zd a n ia  i ta k  zach ęca jąceg o  obrazu , było rz e c z ą  n a tu ­
ra ln ą , że  p odp isany  z o s ta ł k ap ita ł, k tó reg o  p o trz e ­
bow ał. ,

A le finansow e n a s tę p s tw a  m e o g ran ic za ją  Się 
do ta k ie g o  d ro b iazg u . R ozp o czn ą  się  n iebaw em  sp e ­
k u la c je  n a  w ie lk ą  sk a lę  n a  owe k o p a ln ie  m Rho ,‘‘ 
zy i, ta k ie  sam e, ja k ie  p rze d  k ilku  la ty  m iały  m iej­
sce  tu ta j  co do k o p a ln i z ło ta  w T ra n sw a lu . I  ra z  
je sz c z e  ro z e g ra  s ię  d o b rze  zn an a  ko m ed u a  mu< 
p a jąk ó w  I

W czorajsze zajścia.
W czorajszy wiec katolicki w sprawie świecenia 

niedzieli, zakończył się smutnie — rozruchem, bójką, 
pokaleczeniem wielu ludzi, aresztowaniami, b a l na­
wet wystąpieniem wojska.

Kto winieni' Bodaj czy nie wszyscyI Przede- 
wszystkiem musimy wyrazić szczery żal, że zapo­
mniano u nas od dłuższego czasu o użyciu środka, 
jaki dawniej z a w s z e  skutkował, t. j. straży ho­
norowej do przestrzegania porządku. S traż taką — 
wzmocniona strażą ogniową, ustawiona szpalerem 
od b ram y  wystawowej do bali muzycznej, byłaby 
z pewnością za p o b ie g ła  tumultowi, jaki powstał, za­
nim jeszcze pochód dostał się do sali wiecowej. Już 
ten pierwszy tum ult wprowadził publiczność tak  li­
cznie tam zgromadzoną, w usposobienie nerkowe, 
które musiało się odbić aa dalszym przebiegu wy­
padków.

P ow tó re  w inien system , z d aw n a p rz e z  s o c ja l ­
nych dem okra tów  p rz y ję ty , że przybyw ając, n a  t a ­
k ie zeb ran ia , do czego  oczyw iście m a ją  w sze lk ie  
praw o, nie m ogą się  p o w strzy m ać od w ykrzyków , 
n ie ra z  w prost b ru ta ln y ch , je że li im  s ię  co w p rz e ­
m ów ieniach nie podoba. Owe m e u s ta n n e  w y- 
k r z y k i : h ań b a ! fa łsz !  k ła m s tw o !  i t. p. m u sz ą  
w Końcu doprow adzić do scen , ja k ic h  w czo ra j b y li­
śm y św iadkam i.

W in ien  dalej m ów ca, k tó ry  zapom nia ł, ze t a ­
k ie  zg rom adzen ie , do k tó reg o  Każdy ma p rz y s tę p , 
a le  n ie  k a ż d y  ma na niem  g ło s — ■ zg ro m ad zen ie  
w tak im  ce lu  zw ołane, ja k  w czo ra jsze , n ie  j e s t  w ła­
śc iw ą , spo so b n o śc ią  do p o l e m i k i .  Św ięcenie n ie­
dzieli, czy  ja k  k to  chce w ypoczynek  niedzielny7, j e s t  
ta k  pow szechn ie  u zn a n ą  i ta k  g o rąco  o d cz u tą  p o trz e ­
b ą ,  że  d o d a tn ie  m otyw y za, te m  p rze m aw ia jąc e  w y­
s ta rc z ą  zupe łn ie  n a  dobrą m o w ę , w k tó re j ’ da się  
w iele  dobrych  m yśli w ypow iedzieć, a le  k tó ra  będzie 
te m  p ię k n ie jsza , tem  sk u te cz n ie jsza , im  m niej będz ie
rozwlekła Ale rozwlekanie je j przez niepotrzebną 
i niewłaściwą w tej sprawie p o l e m i k ę ,  było błę­
dem, który się srodze pomścił na przebiegu wczoraj­
szego zebrania.

Polemika rozdrażniła _ Padły w niej słowa, 
które są prawdziwe odniesieniu do niektórych 
książek i broszur, do niektórych doktryn teoretycz­
nych, ale nie są prawdziwe w odniesieniu do fa­
ktycznego i propagowanego przez tu tejszą socjalną 
demokracyę programu. Ta, p o l e m i k a  w j7w o ł a ł a  
w y b u c h y  g n i e w u  i o b u r z e n i a ,  interwencyę 
policyi, aresztowania. A już zgoła jest nie do prze­
baczenia, że w chwili, kiedy na gali odbywały się 
aresztowania; duchowny mówca; z trybuny zapewni! 
ze nie iua na sali policyi t T o wywołało p o w s z e  
c h n e niezadowolenie.

* %
A nasza policya 1 Ta zawsze musi się popisać, 

•leżeli co może kiedy we Lwowie doprowadzić do 
wielkiej awantury, ale takiej, w której najspokoj­
niejsi indzie nie potrafią zachować spokoju umysłu

i u s trz e c  się  od ro zn am ię tn ien ia  —  to  postępow ań ' e 
polioyi k ied y ś do tego  doprow adzi. B ezw zg lędność 
i b ru ta ln o ść  —  m e ro z io żm an ie  m iędzy  w innym , 
a  n iew innym i —  chw ytan ie ludzi za  la d a  w ybryk ,' 
z a  la d a  słów ko, k tó reg o  można, b a rd zo  dob rze  n ie 
sły szeć  —  ro zb ijan ie  się  w tłurrne ta k ie ,  j J i  gdyby 
to  by ła  m a rtw a  m a sa , a  n ie  zb iorow isko  is to t  ż y ­
w ych i czu jący ch  —  uw ażan ie  zw yk łych  ek sced en - 
tów  ja k o  z b ro d n ia rz y , z k tó ry m i s ię  p o s tę p u je  bez­
w zg lęd n ie  —  to  w sz y s tk o  sp raw ia , że po licya  o sięg a  
zaw sze  sk u te k  p rzeciw ny  zam ierzonem u. Grdzie mo­
g łoby  się  skończy  n a  m ałym , n ie  w artym  uw agi w y­
bryku , ta m  po licya  sw em  postępow an iem  w yw ołuje 
ju ż  w ie lk ą  a w a n tu rę .

B ez  te g o  w szy s tk ieg o  m ogło się  w czoraj obejść, 
ow szechne te ż  o b u rze n ie  w yw ołał w idok ludzi, 

s k r ę p o w a n y c h  ł a ń c u s z k a m i ,  p?7ow adzonych 
n a  po licyę. A leż  —  czy  już  n ie  m a  żad n ej różn icy  
między7 m o rd ercą , rozb ó jn ik iem , p o dpalaczem  — a  
i złow ieK iem , który7 porw any7 p sy ch o lo g ią  tłum u, 
m o ż e  dopuścił się  w y b ry k u  a  m oże ty lko  n a s tą p ił  
n a  honor s tra ż n ik a  p o lic y jn e g o ?  W id o k  ludzi w k a j­
danach  o b u rz a , d ra ż n i p ro s te  l u d z k i e  uczucie, 
ja k o  poniżenie lu d zk ie j godności. A cóż dop iero , gdy  
s ię  wie, iż n ie  m a żad n eg o  s to su n k u  n n ę d z y  sto p n iem  
winy7 a  tą  p r z e d  sądem  i p rz e d  w yrok iem  wym ie-
rzo n ą  k a r ą ,  j a k ą  są  k a jd a n k i!

** # *
Oto w iąz an k a  w rażeń , jak ie  o d n ie ś liśm y  z w czo ­

ra jsz y ch  w ypadków . W ięcej o g lędnośc i u w s z y s t ­
k i c h  —  w ięcej w zajem nej w yrozum .a ło śc i —  w ięcej 
uczuć p raw d ziw ie  l u d z k i c h  —  z k tó re rm  je s t 
w ja s k ra w e j sp rzecznośc i w szelk i z k t ó r e j k o l -  
w i e j  s t r o n y  p o c h o d z ą c y  f a n a t y z m  i 
w s z e  ł k a  n i e t o l e r a n e y a  —  oto czego  żą d am y  
od s tro n n ic tw  i oa w ładz .Teżeh da le j b ęd z ie  s ię  po­
stęp o w ać t ą  m eto d ą , k tó ra  w czoraj do p ro w ad z iła  do 
za jść  ta k  p rz y k ry c h  —  to  w yw ołać się  m oże p rzy  
drobnej okazy i b u rz ę , za  k tó rą  n ik t n ie  p o tra fi zn ieść  
odpow iedzia lności.

*
* *R e z o l u c y e  w iecu katolickiego, odbytego w sp ra-

wie św ięcenia niedzieli we Lwowie dma 14 m aja  
1899 roku.

W .ec katolicki u ch w a la :
1. „P am ię ta j, abyś dzień św ięty św ię c ił* — jako  

przykazanie Eoże i kościelne m a być w ykonyw ane tak . 
ja k  Kościół tego naucza i ja k  przodkowie nas. to 
czynili.

W dniu tym  m a być zan iechaną wszelka ciężka 
lub zarobkow a p raca  w przem yśle , rękodzielnictw ie, 
bandlu  i urzędzie, a  dzień ten  poświecony Bogu.

2  S ta rać  się  o to, ażeby w drodze ustaw odaw ­
czej „odpoczynek n iedzie lny11 zaimeniony zosta, n i 
„św ięcenie n iedzieli11 odpowiednio do trad y c ji naszy m  
i potrzeb ■•hrześcijańskiego społeczeństwa nasz go 
kraju .

3 Z uw agi, że wszelkie choćby najlepsze ustaw y, 
jeżeli nie są  należycie wykonywane, nie doprow adzają 
do celu, należy dążyć do takiego zorganizow ania spo­
łeczeństw a, ażeby ae zasadzie samopomocy zw alczało 
z ca łą  siłą  szerzące się zło moralne, k tóre podkopuje 
ład społeczny i za g raża  dobru rodziny i ognłu

N ależy zatem  wszędzie szerzyć jarywatnie i pu­
blicznie pow yższe zasady  i popierać ja k  najusiln ie j 
„Dzieło św ięcenia niedzieli pod wezwaniem  św. W oj­
ciecha*.

4. W ykonanie tych uenwał Wiec katolick. poleca 
kom itetow i sw em u.

Kronika miejscowa.
L w ów * 16 maja.

J u t r o :  . „
— 16 maja. Wtorek, lana Nepomucena
— Wschód słońca o godzinie 4 minet 27, zacnód o godz 7

minut 28.
— O godzinie 7Va wieczorem w teatrze hr Skarbka „Urzą-

dowa żona*.
N a m ie s tn ic tw o  uadaio opróżnione gr. kat. 

probostwo regiae coli. w Akreszorach ks. Andrzejowi 
Fopowskiemu, dotychczasowemu administratorowi gr. 
k it. probostwa w Storonctz-Putilla.

Z m ia  ia< n a z w is k a .  Namiestnictwo zezwoliło 
p. Sumperowi, emeryt, radcy sądu krajowego i adwo­
katowi, oraz synów jego Leopoldowi Stanisławowi, na 
zmianę nazwiska rodowego Suruper na nazwisko : „So- 
lański".

ó t y p e u d y a .  Namiestnictwo nauaio opróżnione 
stypeudya z funduszu naukowego, przeznaczone dla 
młodzieży narodowości ruskiej w kwocie rocznych po 
105 zl. począwszy od roku szkolnego 1898 /9  slucna- 
czom wydziału praw a: Grzegorzowi KammsKiemu z III 
roku Antuniemu Rakowi z III. roku, Sem enowi Hład 
kiemu z II., tudzież słuchaczowi wydziału filozoni Mi­
chałowi Kruszelnickiemu z tli. roku na uniwersytecie 
lwowskim

t r u e y a t a  a  a m b o n y  p r z e c iw  „ssiow u  
P o ls k ie m u *  *. To było do przewidzenia. Reakoya, za- 

apturzona tym razem niestety w zakonny habit, nie 
mogła wytrzymać długo, aby me urządzić krucyaty, 
chociażby z nadużyciem amoony i kontesyonału prze­
ciw pismu, które nie kłania się przed bałwanem Baala 
i nie cofając si<s przed urokiem siły, wychodzi z zalo-

Dla rekonwalescentów i chorych najposil- H A Y A  W * ® ©  s  S o m a t o z ą  i używane. — Prawdziwe tylko z  marką
niejszy napój odzywczy je s t 'j . f , • K  »« M  3  k o  u  © W ..O P A T R Z N O Ś Ć * * ,

G łówny sk ład  w a p te c e  K. KRZYŻANOWSKIEGO. Lwów, ul. K aźm ierzow sk a  2b.
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żenią, być może niepopularnego w pewnych sferach, 
/.e wszyscy ludzie są  równi wobec —  praw dy.

Debiutu agitatorskiego przeciw  Słowu Podcieniu 
podjął się znany pro tek tor ruchu  klerykaluo-robotuiczgo 
O. "Wróblewski, Na kazaniu , wypowiedzianein w ko­
ściele 0 0 .  Jezuitów  w sobotę wieczorem o godz. 7 
zaatakow ał ten ojciec w gw ałtow ny ■ posób nasze pi­
smo, w zyw ając w iernych, ażeby przy każdej nadarza­
jącej się sposobności tłum ili wpływ Słowa. D laczego? 
W strzym ajcie śm iech o przyjaciele —  ponieważ my 
w alczym y z kościołem katolickim!!! Pod każdym  więc,, 
kto oddaje się  lek turze naszego pism a, wedle dosło­
wnego w yrażen ia  O W róblew skiego „zapala się ogień 
p iekielny".

O jcow ie Jezuici nie kończą jednak  no tern swo­
je j sz lachetnej misyi. N adużyw ając sw ego wpływu na 
proste, naiw ne, bezkrytyczne dusze, p rzestrzega ją  słu ­
żące podczas spowiedzi, ażeby unikały Słowa Polskie­
go i p iętnują, iako grzech, jeżeli k tóraś z nich dopu­
ściła się przeczytania jednego  num eru. Dostarczono nam  
na to mezbitych dowodów.

ie O. W róblew skiem u i całem u jego stronnictw u, 
pragnącem u pod ochroną powagi kościelnej przem ycie 
w -11111)1 liasla rozterek  w yznaniow ych, nie je s t  w ygo­
dny wpływ dziennika, który ocenia ludzi w edle w arto­
ści osobistej, a nie na podstaw ie m etryk i, w to chę­
tnie w ierzym y. Że stanow isko nasze —  stanow isko, 
wolne od w szelkiej nienaw iści i potęp ian ia a prioń, 
je s t o w iele bardziej chrześcijańsk iem  od propagandy 
O. W róblew skiego, to pew ne. Ze żadna ag itacya w ro­
dzaju  pow yższej nie zepchnie nas  z dzisiejszej naszej 
drogi, o tem  m ożem y także zapew nić te piękne dusze

Lecz O. W róblewskiem u nie pozwolimy w ża 
duym  w ypadku mi eksperym enty  tego rodzaju;, J a k  j e ­
go Kazanie sobotnie. My sam i chcemy obronić godność 
am bony kościelnej, zniew ażonej w ciąganiem  je j w wir 
walk politycznych A w tym  celu —  prosim y gorąco 
w szystkich, którzy  byli obecni n a  sotiotniem  kazaniu 
u 0 0 .  Jezuitów , o łaskaw e pofatygow anie się do na­
szej rednkeyi. Chcemy do dowodów, jak ie  są już w ua- 
szem posiadaniu, dołączyć nowo i oświetlić spraw ę 
w szechstronnie.

Bo trzeba raz energicznie zabrać się do jirzela- 
m auia tego system u, który z św iątyni bożej ront a re ­
nę zapasów partyjnym i, który skuteczniej, aniżeli w szel­
kie teorye i zam achy wrogów kościoła katolickiego 
podkopuje w narodzie naszym  uczucia relig ijne. Kto 
w naszem  piśm ie k iedykolw iek ataKowal reiig ię ? Kto 
odzierał lud z jego  w iary  ? N ikt 1 A bsolutnie n ik t ! S t w a -  
r z a  s i ę  dopiero w ątpiących — i stw arza  się ich lek- 
koinjrślnje przez używ anie religijnego płaszczyka w wal­
ce-, o g run t polityczny, usuw ający się. z pud nóg tym, 
k tórzy  dawno już powinni byli odejść!

0 0 .  Jezuici fa ta ln ą  oddają usługę kościołowi k a ­
tolickiem u. N iestety —  nie po raz pierw szy.

Z CaytcJni K atolickiej. Do zarządu Czytelni 
katolickiej w ybrani zostali na r. 181)9: P rezesem  prof. 
M. Thullie, w iceprezesam i ks. p ra ła t L ecn Turkiew icz 
i radca Ignacy D rew nowski. Członkami zarządu  pip. 
W rabue W ładysław , Kubicki Zygm unt, B alzer Karol, 
G ajew ski M arceli, P ortu  Józef, dr. Rolny W ilheim , Jó ­
zef M arczyński, J a n  U rbanow ski, prof. dr. B ronisław  
Dembiński, dr. S tefan  lir. M oszyński, ks. dr. A leksan­
der Pechnik, prof. Bronisław  Sokolski, ks. kun.  Józef 
Teodorowicz i p. M aryati Tyszkow ski.

W gm uiazyum  żeńskiem  p. Zotli S trzałko­
w sk ie j, odbyta się wczoraj popołudniu rozrzew niająca 
ow acya, ja k ą  sw ojej kierow niczce urządziło grono n a­
uczycielskie i uczeuice, przy sposobuości im ieniu. 
Skrom na, p raw ie  domowa uroczystość, nie m iała też 
cech w ym uszonej, ofleyainej parady, ale tchnęła  ogiom - 
uą, se rdeczną m iłością i widać było, ja k  idzie z głębi 
dusz m ludziatkich, oddających chętnie p rzyw iązanie za 
przyw iązanie. Pani S trzałkow ska je s t idealną wycho­
w aw czynią. J 0j  ta k t praw dziw ie niewieści, zdolność 
zjedny w ania sobie um ysłów , entuzjazm  dla idei i ro­
zum czy nią z niej postać w prost wzorowm, to też chę­
tniej zap isu je się tę  m ałą g im nazyalną uroczystość od 
niejednej zakrojonej na duże rozm iary, a w ew nątrz 
pustej.

Pow itat pan ią  S trza łkow ską  chór uczenie spie- 
wem okoiicznościowj m. Potem  dziew czynka z \  II. k la ­
sy sk łada ła  pow inszow anie, potem  w ręczono soleni- 
zantce dw a śliczne bukiety i jak o  p o d arek : p rzyrządy 
łizy knlne do użytku szkolnego. W yłaniano się więc 
z pod szablonu albumów na korzyść prak tycznego  zm y­
słu i pożytku. Był tylko skrom ny ad res. Z rozrzew nie­
niem  n iek lainauem  dziękow ała p. S trza łkow ska  za 3 
objawy miłości, na k tóre istotnie tak  bardzo zasłużyła, 
potem inneniem  grona nauczycielskieg-o m ów ił prof. 
W arm ski, naKoniec śpiew  jeszcze A w form ie epilogu 
odegrały dziew czątka kom edyjkę jednoaktow ą.

Dziś rano pow tórzyła się ta k a  sam a se rdeczna 
ow acya ze strony uczenie sem inaryum . I tu p rzeb i­
jało się głębokie, rozrzew niające p rzyw iązanie do k ie ­
rowniczki W iadomo, że w Polsce najn iew dzięczniejszą 
pracą je s t praca dla głowy. Ale tak ie  objawy pznania , 
pochodzące z serc, k tóre nie um ieją kłam ać, m uszą 
być podnietą do w ytrw an ia na tw ardej drodze.

R ocznicę zgonu Szew czenk i, 38 z rzędu, 
uczcili wczoraj Rusiui lw ow scy zebrau iem  w sali „Do­
m u narounego11, połączonem  z popisam i artystycznem u 
t rzernówicnie w stępne n a  tem at doniosłości Szewczeu-

arasolki, Paski,

ki dla um ysłowego rozwoju Rusinów, wygłosił prof. 
Ju lian  Rom ańczuk. S tow arzyszeuie śpiew ackie „B ojau“ 
wykonało szereg  pięknych pieśni ludowych, a p. W. 
Budzyuowski wygłosił poem at „Najemnica*-, którego 
doskonały- p rzek ład  Syrokom li posiadamy w naszej li­
tera turze .

P ięknem  zakończeniem  obenodów ku czci 
K lem entyny z T ańskich  Hotmanowej, byl w ieczorek, 
urządzony dnia 13 b. m. w zakładzie w ychow aw czym  
pani M. Z agórskiej. Złożyły się nań p ro d u k c je  sam ych 
tylko uczenie, od najm niejszych, które wypowiedziały 
ślicznie kilka stosow nych bajeczek, aż do na jsta rszych , 
między które rozdzielony był w okalny, in strum enta lny  
i pow ażniejszy program  deklam acyjuy w ieczorku. Do­
brzyńskiego Sym fonia, K antata Sołtysa, Moniuszki po- 
louez, NiewiadomsKiogo walc k o n ce rto w j, N oskow skie­
go K ołysanka i t. d. złożyły się tu  na całość bardzo 
przy jem ną. F raucusK a deklam acya, w iersz L am artina  
„L a ch a rite" , w ypow iedziana była z w ielką p iecy zy ą  
i tym , tylko zakładow i p. Zagórskiej w iaściw ym , po­
praw nym  akcentem , a  piękny, specyalnie na uroczy­
stość ho im anow ej napisany dyalog p. Z. Mrozowickiej, 
stanow ił zakończenie. Całość byia bardzo miłą z tego 
szczególniej w zględu, że m iała szczerze domowy, ro­
dzinny, serdeczny charakter, wolny od w szelkiej blagi 
i osieutacyi. Czuć było, że dziew czątka są  u siebie, 
że każde słowo wychodzi z ich serduszek  i w nika do 
nich i że m iędzy niem i a kierow niczką istn ieje  silny, 
m agnetyczny  zw iązek, kiory w pływ a n a  w ychow anie 
ich se rc  i charak terów  w szczero-pclskim , zacnym  du­
chu H oim anowej.

T ow arzystw o dziennikarzy polskich  od­
było w czoraj przedpołudniem  doroczne w alne zgrom a­
dzenie pod przew odnictw em  prezesa  Zajączkow skiego. 
Spraw ozdanie w ydziału P-zyjęto do w iadom ości i uchw a­
lono wydziałowi absolutorium , oraz w yrażono mu uzna­
nie za roztropną gospodarkę finansową. P rzy  uzupeł­
niających w yborach do w ydziału w ybrani zostali na 
trzy  lata pp .: dr. Adam Bieńkowski, S tanisław  Sehniir- 
Beplowski „ B ronisław  Laskow nicki (w szyscy trzej po­
nownie/, oraz pp. Bolesław Lew icki i Michał Rolle. Do 
kom isyi szkontru jącej w ybrano pp dr. M aryańskiego 
Euw arda M arynow skiego i d ra  F e lik sa  W oynarowskiego, 
z grom i członków w spierających i pp. K azim ierza Zie­
lonkę, d ra  A leksandra Vog)a i d ra  E dw arda L ilieua 
z g ro n a  członków czynnych.

W ydziałowi polecono, aby odtąd lokow ał wszyt- 
k ie fundusze jedyn ie  w  papierach, m ających bezpie­
czeństw o pupilarne. O m aw iano następnie spraw y no­
wego s ta tu tu  i regulam inu  em erytalnego, poczem po­
lecono kom isyi sta tu tow ej, aby w porozum ieniu z wy­
działem przedłożyła sw e wnioski w (ej spraw ie najda­
lej do roku. Aż uo togo czasu u chwał® u o dla w ydzia­
łu fundusz dyspozycyjny w wysokości 1500 złr. 
Vv końcu (w poufnej rozpraw ie) omowiono sp raw ę Z ja­
zdu dziennikarzy słow iańskich, który lin? odbyć się we 
w rześniu w K rakow ie. Referow ał tę spraw ę w icepre­
zes T ow arzystw a, a  zarazem  przew odniczący kom itetu 
zjazdow ego p. C h y l i ń s k i ,  redak to r Czasu.

Zgrom adzenie przeciągnęło Się do godz. 2. po- 
popoł. poczem odbyła się ko leżeńska biesiada w salo­
nach Kola literackiego. Do stołu zasiedli p rzedstaw i­
ciele niem al w szystkich pism m iejscowych W szeregu 
licznych toastów  podnoszono głównie doniosłość Tow a­
rzystw a i w yrażono życzenie oraz nadzieję; że w przy­
szłości będzie ono rozw ijało się  tak samo pom yślne, jak  
dotychczas.

T echnicy czy  praw nicy ?  W s p r a w ie  ob­
s a d z a n ia  posad n a  ko le jach  p ań s tw o w y ch  p r z y u c z a  
OzU^ujńsnto lechwiczue. n a s tę p u ją c e  pismo, w y s to s o w a ­
n e  z Wi&dnia pod adresem  T o w a r z y s tw a  P o li techn iczne  
go we Lw ow ie:

Dziękując za cenne pismo w asze, m am y zaszczyt, 
uwiadom ić, iż z ubolewaniem  przy ję liśm y do wiadom o­
ści podane nam  przypadki, w których powołane p ra ­
wników n a  stanow iska k ie ru jące  w dyrekcyach  kolei 
państw ow ych, a  to mimo przyrzeczeń ze strony  m ini­
s te rs tw a  kolei żelaznych i że rów nież w przyszłości 
praw nicy na tak ie stanow iska pow ołanym i być m ają  
zam iast techników  z w ykształceniem  akadennekiem . 
Stała D elegaoya jeszcze w ciągu tego tygodnia zajm ie 
się opracow aniem  um otyw ow anego pro testu  w te j sp ra ­
wie i bezzwłocznie osobiście przedłoży go właści­
w ej w iadzy.
S tała  D elegacya 111 Zjazdu inżynierów  i architektów .

Jutrzejsze przedstaw ien ie „Żuny urzędo­
wej “ budzi w ielkie zainteresow anie wśród prasy i pu­
bliczności. T ragiczuą postać N ieznajom ej odtworzy nasz 
znakom ity gość, pam  Zapolska i o ile się dom vślam y, 
pojęcie tej roli przez tę w yborną artystkę będzie orygi­
nalne i bardzo inteligentne Damom zaś w sekrecie 
powiem y, iż w  pracow ni sukien pani Emilii w ykań­
czają obecnm w span ia łą  r o b ę  dw orską, w edług wzoru 
nadesłanego z P aryża  od słynnego kraw ca Douoeta.

W ycieczk a  kolarzy do G ródka odbyła się 
w czoraj przy prześlicznej pogodzie. D ruhow ie gródeccy 
przy ję li gościnnie naszych kolarzy, sforsow anych nie- 
tyle przebyciem  30 kilom etrów, ile tem , że droga była 
fa ta ln a . Odbyły się także ochocze tańce z udziałem  15 
par i w yścigi uowieyuszów, zaarauzow aue na prędce.

P . StaL skawc. T uszyńska, w dow a pc ś. p. 
K arolu Tuszy uskim, prosi nas o zanotow anie, że biuro 
spodycyjne dalej p row adzi^  będzie pod dotychczasow a

firmą, przy ulicy Akademickiej 1. hit. Wiadomość o są- 
dowem zamknięciu tego biura hyla nijlua.

T ow arzystw o zaw odow ych  ogrodników
we Lwowie wniosło do prezydy tnn miasta list z zaża­
leniom, iż przy obsadzeniu posady zarządcy cmentarza 
łyczakowskiego pominięto zupełnie stan ogrodniczy, 
mimo iż w waiunkacli konkursu było wyraźnie zastrze­
żone, iż kandydaci powinni wykazać się fachową zna­
jomością ogrodnictwa,

A  u  i i a s ?  Inspektorat przemysłowy krakowski 
rozwinął żywą działalność. Dokonał on mianowicie re- 
wizyi piekarń w Krakowie i w Podgórzu, przyczem 
wyszły na jaw smutne stosunki hygieniozne, wskazu­
jące, ze piekarze nie przestrzegają warunków czystości 
i nie troszczą się dostatecznie o swych robotników. 
Robotnicy piekarscy nie mają osobnych izb do odpo­
czynku i snu, a majstrowie nie przestrzegają odpo­
czynku niedzielnego. Szczególniej majstrowie żydowscy 
zatrud uają katolików w niedzielę.

Słowo w słowo, jak we Lwowie. Kiedyż my uo- 
ezekamy się, aby ktoś „rozwinął żywą działalno,A 
w kierunku uzurowien.a, stosuuków piekarskich**.

O w ię c e j  la .ta .rn  upominają się mieszkańcy 
dzielnicy za t. zw. „Kręconymi słupami11, t. j. ulic Ko 
chaiiowskiego, Miłkowskiego, Klonowicza, Pola. Ochro­
nek. Zamojskich, Iiampiana itd. Ta część miasta jost 
oświetlona naftą i tc bardzo skąpo, a po godzinie 11. 
gaszą laiarmcy wszystkie lampy, tak, iż dosłownie 
ani jedna latarnia nie zostaje aa ogromnej przestrzeni 
kilkunastu ulic. A przecież najporządniejszemu czto- 
w.eKowi zdarzy się wracać do domu po godzinie je ­
denastej.

K r w a w a  z e m s ta .  Lokaj p. Jana Styki, na 
zwiskiem Marcin Dańczyszyn, poktucił się z kucharką. 
Obrażona i&mówila swego „narzeczonego11, by pomi ‘ii 
jej krzywdę.

Wczoraj popołuumu, gdy Dańczyszyn wychodzi! 
do miasta, napadł go w ulicy Mickiewicza ow uarze- 
czony i począł lżyć a następnie uderzył.

Wszczęła się bijatyka, z której nieprzygotowany 
na napad Dańczyszyn wyszedł bez lewego ucha. Mści­
wy narzeczony uderzył go tak fatalnie kawałkiem de­
ski w głowę, że ta ześlizgując się z czaszki, nćiela mu 
ucho.

Towarzystwo ratunkowe po pruwiaoryozuem opa­
trzeniu, odwiozło Dańczyazyna do szpitala_pov.sió­
dmego.

Kronika krajową.
K oło a r ty stek  poiokich w  K rakow ie

urządza wystawę Sztuki w czerwcu b. r. w salach 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, 
Zgłoszonych jest 100 obrazow artystek półsnach z Kra- 
kawu, Lwowa, Warszawy, Wiednia, Monachium, Am­
sterdam u i P ary ża  Po ukończeniu wystawy Wr Kra 
kow ie, przeniesioną ona zostanie do Warszawy, do sa­
lonu Krywulta, a na następnie ilo Wilna." ,

U n iw e r s y te t  lu d o w y  n a  p ro w in c y i ,  Ze 
Stanisławowa donosi nam nasz korespondent: W nie­
dzielę ostatnią odbył się u nas szósty z rzędu wykład. 
Ze względu na rocznicę Koustytucyi 3 rnuja, uproszo­
no na prelegenta dra K. Gorzychiego, który wypowie­
dział w sali teatralnej wykład na temat: „Ostatnie bi­
ta dziejów  Rzeczypospolitej polskiej**. Dr. Górzyeki podał 
w wykładzie swoim krytykę konstytncyi, porównując 
ją z rówuoezesną prawie konstytucja francuską. Ja!: 
na stosunki, w jakich się w tym okresie znajdowała 
Ry.oc/,pospolita, jak na anarchię straszna, którą Polska 
„stała", byl,a niewątpliwie Konstytucyą krokiem wie!
L im naprzód. nie objęła jednak jeszcze całego narodu, 
nie uobywuteliia chłopa polskiego. Uczynił to ctapiero 
pam iętnym  swoim uniw ersałem  Kościuszko.

Wykład swój, niezmiernie zajmujący,'' sz.o^e .̂óluie 
pod względem ocenienia przyczyn i okoliczności, “jakie 
konsty i u:yę pośrednio stworzyły, popierał prelegent cv- 
tatami znanych i uznanych powag naukowych, ponuę- 
d: y którymi niepoślednie miejsce wyznaczył także prof, 
Bobrzj ńskiemu, Ulanowskiemu, Kalince i innym, obok 
Korzona, Smoleńskiego, Waliszewskiego, odnośnie zaś 
do stosunków wychowania publicznego i stanu ówcze­
snego oświaty powołał się na tak kompetentne źródło 
jak najbardziej w tem interesowanych samychże 00, 
Jezuitów. ■ - -

Publiczność, złożona tym razem wyłącznie prawie 
z ludzi wyższej inteligenoyi, podziękowała drowi, Gó- 
rzyckiemu za ten wykład gorącym aplauzem.

K o ł o m y j a ,  o  śmierci dra Gabryela Sysaka 
lekarza medycyny, juz wierne, więc nic więcej pisać 
nie bądę o tym smutnym wypadku, chyba przyjdzK 
mi stwierdzić, że zmarł 12. maja o 10. wieczorem na 
tyfus plamisty, którego nabawił się u chorego wie­
śniaka w sąsiedniej wsi Jabłonowie. Wieśniaka, jak 
od mieszkańców- Jabłonowa dowieazialem się, wyleczył, 
a sam padł ofiarą,

Wyjątkowa to była postać. O własnych silach 
przeszedł świat,, ciężką a wj trwałą pracą dobił się po­
ważania powszedniego. Zacięty Mazur stal tu wy­
trwale na straży interesów „Polonii" — należał do 
każdego towarzystwa polskiego. Byl prezesem ..Czy- 
telui im. Kraszewskiego11, v działowym „Sokola- i 
czynnym członkiem wszystkich innych towarzystw, a 
ponadto najgorliwszym członkiem Rady miejskiej 
Wszędzie i zawsze mówił słowa prawdy, me obwijaj |fi 
w bawełnę i nie zważając na osoby. Szanowano tego
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w erydyka powszechnie, ale i bano się, bo zanadto 
o tw arcie staw iał dyagnozę choroby. Ja k  w yoitną roię 
w  życiu nasz«m  odgryw ał, św iadczy o lem ten fakt, 
że gdy się dowiedziano, że u niego jus consilium, to 
tłuiry form alnie czekały na biuletyn.

Cześć popiołom lek arza  - patryoty, który padł na 
posterunku w spełnianiu sw ej powinności. O statni nu­
m er Oustty Kolomgjsktej wyszedł z powodu zgonu 
śp S ysaka w czarnej obwódce.

Skazan ie na śmierć. Dnia 20  lutego b. r. 
trybunał sądu przysięgłych w kołom yi skazał na 
śm ierć przez pow ieszenie Ja n a  Terleckiego z Borsz- 
czowa za zam ordow anie sw ej 15-letniej siostrzenicy 
Heleny, u to celom zagarn ięcia  je j m ajątku , szacow a­
nego na 0 0 0  zlr.

Przeciw  wyrokowi wniósł obrońca zasądzonago 
odwołanie do trybunału kasacyjnego, który jednak  ua 
posiedzeniu tf-go m aja sk iugę jako nieuzasadnioną 
odrzucił. (Gaz. fotom .)

Przew orsk. Dziwne stosunki zapanow ały od 
pew nego czasu w cukrow ui przew orskiej. Na czele tej 
fabryki stoi Andrzej Lubom irski, Witold Czartoryski 
i t  d„ a pomimo tego pozw alają dyrektorow i Czecho­
wi sprcw auzać praw ie w szystkich robotników z Czech, 
tak , że Czesi są  panującym  żywiołem. Do budującej 
się rafineryi sprowadzono niedaw no kilkadziesiąt rodzin 
cseskich, a m a ich przyjść jeszcze więcej, do tego sto­
pnia, że naw et stolarzy i cieśli stam tąd  podobno m ają  
sprow adzić. Ten objaw  polsko-czeskich sym paty j, p rze­
niesiony ł E ady państw a do cukrow ni iry tu je  w szyst­
kich  m iejscow ych, nie m ówiąc naw et o nielicznej g a r­
stce  ursędników  Polanów , którzy stosunki m ają nad­
zw yczaj niem iłe i em igru ją  ciągle w św iat, tak , ze co 
-iilka m iesięcy persona! się ztnieuia. N otatkę tę w for­
mie uitfcipolacyi stosujem y do ks. Lubom irskiego, jako 
procesu B aay  nadzorczej.

'W notatce o rozstrzygnięciu konkursu ua fa­
sadę gimnazy um cieszyńskiego zaszła pomyłka. Autor 
nagrodzonego pro jek tu , p. W iśniowski, me je s t k ie­
row nikiem  resiau racy i katedry  ua W awelu, lecz t. z w. 
j,konduktorem  budow yŁ t. j. pom ocnikiem  kierow nika 
prof. S. O d r z y w o l s k i e g o .

0(1 r e d a k c y i .  Firmie Miihlstem, Spindel i Weissman 
w Kałuszu. Krajowe opłaty konsumcyjne od trunków uchwalone 
Zostały w dotychazasowej wysokoSci.

Stałemu prenumeratorowi w Krakowie: Konkurs jeszcze nie 
-  rozstrzygnięty. W właściwym czasie doniesiemy 

Z n ,a r l i :
W Rzeszowie: Leon Bbchcwski, obywatel miasta Rzeszo­

wa, w 60 roku życia.

R e p e r tu a r  teatru . itr. Skarł/n a:

W poniedziałek 15 bm. nie będzie przedstawienia.
We wtórek 16 bm.: „Urzędowa żona1-, sztuka w 5 aktach 

S«vLgea. Przedostatni gościnny występ G. Zapolskiej.
W środę 17 bm. po raz pierwszy: „Jojne Firulkes*, sztu­

ka 5 -Uhach „,e ..plewami ! tańcami przefe O. Zapolską.
W czwartek 18 bm. po raz drugi: „Jojne Firi:tke.i“, sztu­

ką W 5 aktach przez G. Zapolską.

U sta w a  o p o d a tlcu ch  o so b is tych  wraz z rozporzą­
dzeniami wykonawczemi; przełożył i objaśni) l i ' .  S stym usik-  
Cena egzemplarza 5 zł. 50 ct., pocztą 25 ct. więcej. Do n a b y ­
cia  w k a ż d e j  k s ię g a rn i.

G abryelski (K rzysztorory, K raków ) sp rze­
daje lo rtep iany  z najznakom itszej w  św iecie fabryki 
Stein w ay po 3 0 0 0 , 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S ł o n a  Cł «ls!ii< ‘ jjo “ . 

sytuacya.
W iedeń, T5 maja Głosy dzienników o obecnjm 

stanie akcyj ugodowej są bardzo sprzeczne. Podczas 
gay pisma czeskie twierdzą, i e S z e l l  będzie mu­
siał bezwarunkowo cofnąć i przyjąć żądania gabinetu 
austryaciiiogo, dzienniki węgierskie przeciwnie prze­
powiadają upadek Rt. Tliuna z powodu ugody austro- 
Węgierskiej. P rasa czeska zapewnia, że rokowania 
u6odowe niebawem podjęte zostaną na nowo i  że 
prawdopodobnie pomyślny ieli skutek podniesie po­
wagę hr. Th u n a , który potem zabierze się także 
do sanacyi stosunków wownętrzmo politycznych.

Natomiast z tam tej strony Litawy donoszą, że 
rząd węgierski zdecydowany jest co najwyżej przy- 
jwolić tylko na przedłużenie status qno w sprawie 
statutu bankowego, uie zgodzi sfę jednakże pod ża­
lnym warunkiem na rewizyę ustaw ugodowych, 
i z tego powodu nieunikniony je s t upadek gabinetu 
br. Tłumu, szczególnie zaś ministra skarbu dra 
K a i z la , który zajmuje pod tym względem stano­
wisk j najskromniejsze, /re sz tą , jak  niektóre pisma 
węgierskie twierdzą, je s t jeszcze nadzieja, że Lr, 
Gołucliowskr pośrednictwem sweni zdoła zażegnać 
przesilenie.

F iP in o , 15 maja. Tutejszy organ radykalny 
donosi, ze inożliwem jest, iż obecna sesya -Sejmu 
czeski ega w obecnym składzie będzie ostatnią, bo 
jak .słychać, kroi się nowa reforma wyborcza do 
Sejmu, która przyznać ma wierno-konst. wielkiej 
własności pewną ilość nowych mandatów. Szlachta 
feudalna jes t już rzekomo pozyskana dla tej reformy.

P raga . Ib inaia. Sejm czeski ssosta.n' praw­
dopodobnie w sobotę 20 bm. zamknięty.

W iedeń, 15 maja, Extrapost donosi z Buda­
pesztu, że hr. Gołucliowski ze względu na zamiary 
swej polityki zagranicznej stara się o zażegnanie 
poważnego konfliktu między rządami węgierskim i 
austryackim.

B udapeszt, 15 maja. Pesti Ffirlap, organ 
zbliżony do węgierskiego prezydenta ministrów, po­
wiada, że rzajl węgierski żadin miarą nie zgodzi się 
na przedłużenie prowizoryum ugoduwego.

Gdyby parlamentarne załatwienie ugody na W ę­
grzech uie stało się uiozliwem zaraz po Zielonych 
Świątkach, to cala,, ugoda runie i Węgry będą mu­
siały przystąpić do samodzielnego uregulowania swych 
stosunków handiowych.

W iedeń. 15 maja. Jak  donosi Neue Moniags- 
Ztg. z Berna morawskiego, także w tamtejszych ko­
lach czeskich znany interyiew p. J a w o r s k i e g o  
wywołał bardzo przykre wrażenie. W sferach mło- 
doczeskich przypuszczają, że intervic\v p. Jaw or­
skiego z korespondentem Pester Lloydu — nie był 
przypadkowy, lecz raczej z planem i z wiedzą mi­
nistra Kaizla został ułożony. Szczególnie zirytowane 
są te  sfery faktem, że p Jaworski wyraził się wo- 
góle podobnie jak  Kaizl, mianowicie groził na wy- 
p inek, gdyby opozy y a  Czechów przeciw §. 14 rze­
czywiście powa; nej była natury.

P raga, lo  maja. W obec agitacyi anti-rzym- 
skiej, grasującej wśród Niemców, podnosi się znowu 
po stronie Młodoczechów ruch łiussycki. Na oba dni 
Ziolonych Świątek zapowiedziano pielgrzymkę wszy­
stkich Towarzystw sokolskich do H u  s i n e  ca , miej­
sca urodzenia Hussa. Przed domem, w którym Huss 
ujrzał światło dzienne, odbędzie się 22-go b. m. 
wielka dem onstracja.

P roces Dreyfttsso..
P aryż , 15 maja. Figaro krytykuje ekspertyzę 

Bertillona, i zapytuje, dlaczego Mathieu Dreyfus, 
którego Bertillon oznaczył jako współwinnego Alfreda, 
również nie został uwięzionym.

W  dalszym ciągu dowodzi Figaro, że Henry 
sfałszował depeszę Panizzardiego.

  i w  i m i ii — ■
Czerniowce, 15 maja. D la  pogorzelców W Gu- 

rahumorze kraj przeznaczył 5.0U0 zk, reprezentacja 
gminy l.OuO zł., właściciel dóbr Barber 500 zł. itd. 
Prezydent kraju rozpisał składki w całym kraju. 
Gmina rumuńska Burdujeni przysłała dwa wagony 
chleba i sera.

W iedeń, 15 maja. Prezydent ministrów hr. 
T li u n powiódł jaż  do Wiednia.

P raga , 15 maja. W Sejmie czeskim rozpoczęła 
się dziś rozprawa budżetowa.

Berno moraw., 15 maja. W sobotę jako 
w trzecią rocznicę istnienia tutejsnego Burszeusz ulu 
liarodowo-niemieckiego, odbył się komers, został je ­
dnak z nakazu władzy rozwiązany, z powodu wj 
głaszanych ua nim autipanslwowyeli przemówień.

B udapeszt, 15 maja. W Sejmie węgierskim 
uchwaiono dziś po krótkiej rozprawie zmianę re<ru 
laminu. Na porządku dziennj m jutrzejszego posie­
dzenia jes t kwestya zamknięcia sesyi Sejmu i otwar­
cia nowej.

Łodź, 16 maja, Z okazyi 70-letniego jubileuszu 
fabryki, rodzina Goyerów przeznaczyła na różne 
cele 1-50.000 rubli, w tem 00.000 rubli dla niższej 
szkoły technicznej 10.000 rubli dla szkoły rzemiosł

Petersburg, 15 maja. AV sądzie okręgowym 
tutejszym  rozpoczęła się rozprawa karna przeciwko 
akuszerce, szlachciance, Mierzwińskiej, oskarżonej 
o otrucie urzędnika poczty Sokołowa, w celu zagar­
nięcia jego majątku, oraz o otrucie dwóch kobiet i 
porwanie 2-Jetniego synka b. oih-era Cypiuu.

K azań, 16 maja. Do eg/aminów, rozpoczę­
tych na tutejszym  uniwersytecie, zgłosiło się przed 
komisyą prawniczą 47, przed lilozoflczno-iuatematy- 
czną 2o, a przed histoiyczno-ulojioficztia 7 słuchaczy

itfcłogda, 15 maja, Po Lu 'kll ciepłych
nastała tu zamieć śnieżna.

Sym feropol, 15 maja. Na jedno, z ulic, 
w biały dzień, zasztyletował Ormianin turecki pod­
dany, Turka. Aresztowany zeznał, że z*U,d\ przezeń 
wyrżnął mu w Lurcya całą rodzinę.

B a k u ,  15 maja. T utejsza Rad,, miejska uchwa­
liła prócz zw jkłych uroczystości upamiętnić stuletni 
jubileusz urodzin Puszkina, założeniem domu ludo­
wego .mienia P u sz o n a  Kosztem 100.000 rubli:

W o ł o g d a ,  15 inaj,1 Na 86 wiorście od miasta 
Podwy, znaleziono 9 om. pę- nięty balon okręgu na­
ukowego. Kusz był otwaity, s--rzynju nieuszkodzona.

W ie d e ń . Lr> maja. Dzis o godzinie 12. minut 30.
2 południa notowano: Marki niemieckie 58*95, Renta majowa
100-10, Węgierska renu, kSmpowa 07-30, Akcye kredytowe 

Kredytowe węgierski* • oO, Bank anglo-anstryacki
15275, Uhtonbank 321-75, Bankverein 280 50, Lae derbank 
247-—, Kolej pań. 302-3/8, Lombardy 55 .75 , Elbentłiai 264-50, 
lowarzysiwo akcyjne brom r Akoye tytoniowe 135*—,
-Upiny 242-90, Rima .\.rr:m ą 50, Prager K-sen 1309 —,
'-osy tureckie 07'10, Ruble 12: /g, 20-lrsnków 9-55*1/2, lloden-
Gredit 480-—, Tramwaye 50G‘ .

Tcndencya spokojna.
i m i l i n ,  JO maia. O godzinie 12 minut 5 notowano: 

Kredyty 224GO Disconto Gommandit 198-—.
Tendencya wyczekująca-
W le d c i i ,  15 maja. (Giełda zbo„owa).

1 opraeoaw no: pszenica na wiosnę — dc , pszem-
! ca 1.4 czerwiec 8"71 do 8"72, j szemęa na jesień 8"ll do 8"12,

żyto na wiosnę —1— do —"—, żyto na czerwiec 7.49 do 7‘50, 
żyto na jesień G.73 do (i’74, kukurydza na czerwiec 4 36 do 
4'67, kukurydza na lipiec-sierpień 4"79 do 4 80, owies na wio­
snę —•— do — , owies na czerwiec 5-84 do 0'8(i, na jesień 
5'76 do 5"78, rzepak na sierpień, wrzesień 12"55 do I2-G5, 
olej rzepakowy 30-50 do 31-50.

Tendencya słaba.
Pogoda piękna.
t?is<3;i|sesK<, 15 maja. Pszenica na maj 8'90 do 8’9l, 

na październik- 7’90 do 7‘97, zyto na maj —'— do ■—, na 
październik t>-42 do 6-43, kukurydza na maj 4'4i do 4-42, na 
czerwiec 444 do 4-46, lipiec-sierpień 4"5l do 4 52, owies na 
maj — - do —-—, na październik 5'42 do 5‘43, rzepak na sier­
pień 12-20 do 12-25.

Oferty na pszenicę mierne.
Tendencya słaba.
Pogoda piękna

oto
W iedeńsk i ta rg  b yd ła  rzeźnego.

( Oryginalny telegram Jozefa izaborsky^ego i Synć\ 
Wiedeń, St. Marks).

W iedeń, 15 maja. 
Na targ dzisiejszy przypędzono ogółem wołów 

4534, w tej liczbie 951 galicyjskich.
Płacono za niemieckie W y  dobre 36 do 38, 

za najlepsze —  do 39, za galicyjskie 32 do WF/t z-l 
za 100 kilogramów żywej wagi.

Usposobienie nieco słabnące.

Kroniczka z ostatniej chw'li.
K&Bimier2 hr. Badeni w yjeżdża około 15-go 

ozerwoa, z poleceń,a lekarzy  do N auheim . Syn jego, 
hr. L udw ik , powrócił zupełm e do zdrow ia i w t.ycji 
duiach udaje się na sw e stanow isko do M adrytu.

N a kongres w spraw ie zw alczania gruźlicy 
udaje się do B erlina lekarz m iejski dr. L egeżyński, 
jako  delegat m agistratu . K ongies ten odbędzie się 
w Berlinie z końcem b. in.

W iosenna parada garnizonu lw ow skiego od­
była się dziś rano na Błoniach Janow skich, w obecno­
ści kom endanta fmp. F i e d l e r a .
( Telefoniczne i leteg?aficzne depesze „Stówa Polskiego“)

Kraków, 15 m aja. R ada nadzorcza Banku gal. 
dla handlu i p rzem ysłu  w K rakow ie odbyła wczoraj 
długie posieuzenie w spraw ie o tw arcia we Lwow.b 
lilii d la przeprow adzenia hkw idacyi B anku k redyto­
wego. Do Rady zaw iadow czej w m iejsce pp. Zipperta, 
Jfraeukla i dr. B inuera, k tórzy ustąpili, w ybrano W ła­
dysław a h r. Sapiehę, d ra C zajkow skiego i d ra W ielo­
w ieyskiego.

Uchwalono Wybrać dw a komitety wykonawcze, 
jedeu  dla Lwowa, drugi dla K rakow a. W spraw ie i i -  
m ej hkw idacyi uchwal m erytoryi-ziijch nie powzięto, 
zapadną one dziś uopiero.

K raków, 15 m aja. Czterodniowy kurs rybacki 
rozpoczął się dzis rano w Collegium pkisieuM  uniw er­
sy te tu  Jagiellońskiego. Zapisało się nań 42 uczestni­
ków z w szystkich części kraju , m iędzy innym i jedna 
w łaścicielka dóbr w iększych baronow a L i p o w s k a .  
Zagaił kurs prozes k raj. Tosyarzystw a rybackiego dr 
F erdynand  W • 1 k o s z, poczeni krajow y inspektor ryba 
etw a N F i s z e r  rozpoczął w ykłady. W czw artek od­
będzie oię w ycieczka naukow a do Dubia.

K raków, 3 5 m aja. Dziś o godzinie 12 w po­
łudnie upłynął te n n iu  do w niesien ia  ofert na dzierża­
w ę tea tru  krakow skiego. P arę  m inut przed godz. 15 
wniósł ofertę dr Ju liusz B a n d r o w s k i .  (Przed k il­
k ą  dniami zlożjfl ofertę, ja k  nam donoszono, p. dózet 
K otarbiński).

K raków , 15 m aia. Kom isya wodociągowa Ra­
dy m iejskiej ueiiwalila pow ierzyć urządzenie nakładu 
pomp iinnie m oraw skiej M arky, Bronowany i Scńultz, 
zostającej w połączeniu z tirm ą Zieleniewski w K rako­
wie. O ferta opiew a na kwotę 1R1.O0O zł

N ow y &ącz, 15 m aja. W Klęczanach, w rafi­
neryi D aukm ajera , m aszyna zabiła robotnika Dąbro­
wskiego ?

Słotwir.a, 15 m aja. Nafta trysła baidze obficie 
w szybie będącym  własnością spółki: „M archwicki,
Bergfieim i B iederm an1-

Grybów, 15 maja. Syn wójta Sędziszow y, Mi­
chała Wiejaczka został podczas ścinania drzewa w le- 
sie tak silnie ugodzony przez spadającą gałąź, że na 
miejscu ducha wyzionął.

Wczorajsze zajścia.
Aresztowanie ekscedentów . L

Wczoraj aresztowano ogółem 21 ekscedentów 
t  zn. właściwie podejrzanych o ekscesy. Z tych. u- 
kademików: W yrostka, Januszewskiego, Bobkowski i 
go, Stadnickiego i ZetowsKiego oraz robotmkuw 
Ganię i Górnego wypuszczono natychm iast na wol­
ność inny o* zaś, w liczbie czternastu — odprown 
dzono na inspekcyę policyjną.

l>o przeprowadzeniu dalszego śledztwa, wy­
puszczono znowu dziesięciu na wolną stopę.

Pozostawiono w aresztach policyjnych podej­
rzanych w rzucaniu kamieniami robotników Chodziń- 
skiego, Giiekanowskiego i m urarza Kopacza, orną 
robotnika Śliwińskiego pod zarzutem nairaw iauia do 
opon- władzy i przeszkadzania w wykonywaniu- obo­
wiązków.

W bibułce leży tajem nica S 4!!^ , N asze T K I  egipsk ie 2 araon i Seceseion są wyrobione z n a j l e p s z e j  hi 
Proszę raz spróbować! — Wszędzie do nabycia. Na prowincję wysyła t a u r y n a  J J L l E T T A  

Lwów, Bartosza Głowackiego 1. 14. — 1000 tutek za zł. TóO. Od 3000 tu tek  wysyła się opłatm e
it 'i/ęd iie  ćU nabycia . K a rtk a  w ystartaa  do zam ów ien ia k*p» k a p c o i r  r a n n i .
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Za co aresztow ano?...
W j'aki sposób dokonywano aresztowań, świad­

czy o tern fakt następujący:
W chwili aresztowania akademika W yrostka, 

akad. B. zapytał swojego kolegi, jak  się nazywa 
komisarz, który tak bezwzględne wydaje rozporzą­
dzenia ?

— Łysakowski.. — brzmiała odpowiedź.
— Łysakowski''1 — zapytał B
Komisarz Ł., posłyszawszy swoje nazwisko, ka­

zał natychmiast aresztować tego, który je  wy­
mówił.

Komisarz Des Loges ugodzony został w głowę 
kamieniem na samym początku wiecu, w chwili, 
kiedy stał wraz z innymi spokojnie na miejscu. 
Dziś ma się już lepiej, jakkolwiek dwie rany na 
głowie dość mu dolegają.

P ow iecow e echa
O zajściach wczorajszych po mieście potworne 

obiegają wersye, me tak jednak straszne, jak 
wczoraj.

W czoraj wieczorem bowiem mówiono nietylko 
o rannych, ale i o zabitych, których ilość rosła 
z każda, chwilą.

Ci, co widzieli przygotowania wojska i ko­
mendę: Jllimdurtijsdeckel herunter! uciekłszy do mia- 
pta, puścili wieść o tem, że wojsko strzelało. W ieść 
ta znajdowała nawet potwierdzenie w ustach na­
ocznych świadków.

Kolportowano wieści o barharzyńskfem postę­
powaniu policyi i strażaków. Żonę aresztowanego 
m urarza Kopacza , która stanęła w obi orne męża — 
targane za suknie i wleczono po ulicy.

Że polieya nie postępowała zbył łagodnie —■ 
wiedzą i potwierdzają wszyscy.

Faktem  jes t niezbitym natomiast, że gdyby dyr 
Krzaczkowski, zamiast rekwirowania wojska, polecił 
był policyi, by pozwoliła socyalistom na odśpiewanie 
„czerwonego sztandaru", zajścia wieczorem byłyby 
się już nie powtórzyły.

W  nocy około godziny 10 dyr Krzaczkowski 
wezwany został do namiestnika dla zdania sprawą 
z zajść wiecowych. Bawił tam  do godziny kwadians 
na 12 w nocy. O czem mówiono — nie wiadomo... 
moziiwem je s t jednak, że była tam również poruszo­
ną kwestya starzenia się... Kwestyę tę poruszaliśmy 
już v czasie zajść dawidowskiek.

^  i. Dziś czas najwyższy...
W domu dyr. Krzaczkowskiego zebrani goście 

bez gospodarka domu obchodzili imieniny jego córki.
N ie m a polioyi.

Z obrad wiecowych notujemy jeszcze jeden 
szczegół. Podczas mowy ks. Bogdalskiego, jak  wia 
domo, policyanci wkroczyli do hali koncertowej i przy 
pomocy strażaków aresztowali trzech socjalistów. 
Mimo to ks. Bogdalski wołał z trybuny:

—  K łam stw o! Tu me ma policyi. 
Otóż dla illustracyi tego zaprzeczenia zazna­

czamy, że jednemu z członków naszej redakcji 
oświadczył piekarz p P. obecny wówczas w s a l i . 

— Proszę panów, właśnie, kiedy ks. Bogdalski 
wołał: „Kłamstwo!“ trzym ał mnie za kark  —  no- 
licyant.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 15 b. m.

( Banie ro ln ieey  we L w ow ie).
Kurs lw ow ski:

Za 100 rubli sr. > . plącą: 127'— żąJają: 128'12
Za 100 norek . ę. . ,  „3‘50 ,  &8'80
20-lrankówktt • » . ,  y60 ■ 9-60

Lwów dnia 15 maja.
Dziś noti.jeniy zo 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenic- gotowa 8‘50 do 8‘75. Pszenica na termiua 

—•— do —’—. Żyto gotowe 6'70 do 6 90. Żyto na terinina 
—'— d o —'—. Owies obroczny stuiy 6'30 do 6 50. Owies nowy 
— do — —. Jęczmień pastewny 5'70 do 6 '—. Jęczmień 
browarny 6"50 do 7'—. Rzepak 10‘— do 10’50. Luianka 
— •— uo —•—. Groch pastewny 5’70 do 6’—. Groch 
do gotowaniu 6"6Q do 7‘— Wyka 4’50 Jo 6‘10 bobik 5'— 
do 5-2Q. Hreczka 7'— do 7'50. Kukurydza stara 6'20 do 5'30 
Kukur. nowa lob na term. —•— do —'—. Chmiel za 56 kilo —’— 
do —’—, Koniczyna czerwona 45'— do 55'— Koniczyna biała 
30'— do 50'—. Koniczyna szwedzka 40'— ao 55'— Tymotka 
17-— do 20.

Spirytus puritas Tarnopol 15'25 do 15'50, na terminu 
15 75 do 16-25.

Usposobienie CO do pszenicy i żyta lepsze, ceny też wy­
kazują zwyzkę.

W iadom ości g iełdow e.
W iedeń, 14 m aja.

P od w pływ em  silnych notowań giełd zag ran i­
cznych, obniżenia pryw atnego  eskontu  w L ondynie na 
-°/o i niem al pew ności że B ank atrstro-w ęgierski zniży 
v/ najbliższy cli dniach stopę procentow ą rozpoczęto 
transakeye w sihiein usposobieniu. W dalszym  p rze ­
biegu tendenoyu jed n ak  nie dopisała, gdyż zw ykle so ­
botnie realizacye pow strzym ały rozwój k ierunku zw yż­
kowego i wpłynęły ujem nie na ożyw ienie w obrotach.
1 1'onnęuzy elektów  bankow ych trz tm a ly  się najsilniej 

umony i baukverem y, p ierw sze na wiadomośo, ze je ­
den z dyrektorów w-yjechał do Londynu, celem w zię­
cia udziiJu w koutereucy i finansow ej. Efekty kolejowe 
były dodatuiu uspusobione, przyczaili z P esz tu  starano  
się wplyuąć silniej na kurs jtaa tsb ah u ó w  z uw agi na 
aktualny św ieiny stan  zasiewów w ęgiersk ich

arg c i ality uie odznaczał się zbytuiem  ożyw ie­
niem  kursy  zyskały jednak  mimo to aW ause, a P ra- 

'•n iPueiei przerwie przekroczyły ponownie

ku rs 1.300. Bardzo siln ie notowały akcye przedsiębior­
stw a dla tiausportów  kolejow ych, tudzież akcye tow a­
rzystw a dla p rzem ysłu  naftow ego w Schodnicy. W w a­
lorach lokacyjnych oraz w w alu tach  i dew izach pozo­
stały osta tn ie notow ania niezm ienione.

W iedeń, 1 5 m aja. Zw.ązek w .erzycieli ogłasza 
upaulości Sym chy Z i p p e r a ,  handidrza skór w Śnia- 
ty nie Rozw adow skiego i Syna w Lim anow ej i Chaim a 
S p r i n g  u t a  w K rakow ie.

N ow y Jork, 15 m aja. Bardzo naprężona sy- 
tuacya na sobotm ej giełdzie pieniężnej pow stała  z po­
wodu obaw, łączonych ze snnercią znanego kapitalisty  
F l o v e r s ’a W szystkie papiery, k tórem i in te resow ał się 
F lovers, poniosły znaczną zniżkę. Po pew nym  czasie 
giełda uspokoiła się, zw łaszcza po pojaw ieniu się w y­
kazu bankow ego Silne realizacye spow odow ały pono­
wny spadek  kursów , pomimo tego końcowe kursy  były 
znacznie w yższe, niz dzienne.

Zakład k reaytow y ziem ski. W sobotę po­
południu odbyło się w sali B anku krajow ego walue 
zgrom adzenie akeyonaryuszów  Z akładu kredytow ego 
ziem skiego, będącego w likwidacyi. Zebraniu przew o­
dniczył dy rek to r Bauku krajowego, dr. W acław  Doma- 
szew ski. Z porządku dziennego dyrek to r Banku k raj. 
radca rządu dr. A lfred Zgórskt, odczytał spraw ozdanie 
kom itetu likw idacyjnego za rok 1898.

Ze spraw ozdania tego okazuje się, że zaległości 
procentow e zm niejszyły się o 19.736 zi. 40 ct. Spiaty 
pożyczkowe w kapitale  wynosiły w 189S r. 27 98 pr.; 
s tan  poży czek zm niejszył się o 133 806  zł. 92 ct.

Zysk czysty 1 r. 1898 wynosi 26 .800  zł. 59 ct,, 
uierozdzielony zysk  z r. 1897 wynosił 27 .318  z l  11 ct., 
czyli razem  54 .118  zl. 70 ct

K om itet um orzył wszystkie listy zastaw ne w su ­
m ie 3 ,333 .600  zł. Spraw ozdanie przyjęło  zgrom adzenie 
do wiadom ości. N astępnie przedstaw ił p. Edw ard Ma­
ryn owski spraw ozdanie komisyi rew izyjnej, na k tórej 
w niosek uchw alono :

1) przyjąć z uznaniem  do wiadom ości spraw ozda­
nie kom itetu likw idacyjnego za rok 1898.

2 ) udzielił kom itetowi likw idacyjnem u absoluto 
ryuiii za  czas od 1 stycznia do końca grudnia 1898.

3) upow ażnić kom itet, aby z zysku ostatniego 
w sum ie 52 .733  zl. 70  ct., po strącen iu  rem uneracyi 
urzędników  w kw ocie 1135 zł., uznał książkowo ra ­
chunek akcyonaryuszów  w sum ie 50 .000  zł., p rzeno­
sząc le sz tę  2733  zł 70 ct na rachunek  r 1899.

Znaną fabrykę m aszyn C egielsk iego  
w Poznaniu, zam ienił je j w łaściciel, posei S tefan  Ce­
gielski na spółkę akcyjną, z kapitałem  1 ,2 0 0 .0 0 0  m a­
te k . Akcye —  których, zncezną część zatrzym ał do­
tychczasowy właściciel fabryici —  rozebrało polskie 
konsoreyum  k i lk u n a s tu  o b y w a te l i  z m iasta  V o z n a n ia  i 
z k raju . F rezesem  w ybrano jednogłośnie p. C egielskie­
go. F ab ry k a  ta  i w Galicyi dobrze je s t znana, nielyt 
ko z w ystaw , ale i z dostarczanych w dość znacznej 
ilości m aszyn i narzędzi rolniczych.

Zniżenie stopy procentow ej. Rada gene­
ra ln a  B anku auo tro -w ęg ie rskego  m a na czw artku wem 
posiedzeniu pow ziąć uchw ałę, zniżającą stopę procen­
towa od w eksli z 5 na 4 J/ 2<Vo.

Cofnięcie kredytu  przy podatkach spo­
żyw czych . Dzieunik ustaw  państw a ogłasza n as tę ­
pujące rozporządzenie m in istra  sk a rb u :

„Zezw olenie, udzielone insty tucjom  kredytow ym , 
stojącym  pod nadzorem  państw a, ażeby dawały porękę 
za kredytow any podatek spożywczy, może być w ta ­
kim razie  c o f u i ę t e ,  a w zględnie zakredy tow ane 
kw oty podatkow e m ogą być uznane jako  pozbaw ione 
zabezpieczenia, jeżeli poręczający zakład  kredy towy , po­
padł w tak ie  położenie, że m o ż n a  uzuać, iż Hic ma 
pełnego bezpieczeństw a d la zakredytow anego  podatku. 
Cofnięcie to wykona na poleoenie m in iste rstw a skarbu  
k rajow a w ładza skarbow a, k tó ra  o tem  ma bezzw ło­
cznie zawiadom ić zaklau dający  porękę, tudzież tego,
kto z k redy tu  kors stal __ celem  n a t y  chm iastow tgo
dostarczen ia innego w edług istn iejących przepisów , do­
statecznego zabezpieczenia '1.

T arg zbożowy. Deszcze i zimno ubiegłego ty. 
godnia żle oddziaływały aa  zboża. Poeieplało dopiero 
z kuńcem  tygodnia i deszcze usta ły . W B U nain  Z je­
dnoczonych dostawy farm enów  doszły do 3 1 8 .ODO kw rt. 
wobec 262 .000  w  zeszłym tygodniu  i 4 9 0 .2 5 0  W od­
pow iednim  czasie r. z. Ceny i m ta rg ach  am erykańskich  
w ciągu tygodnia uległy różnym  fiuktuacyum  po zw yż­
ce u jaw niały  znowu zniżkowy nastró j, k tóry w końcu 
s ię  już utrzym ał. Załadow ania p&zen.cy w A rgentynie 
w yniosły 34 4 .U00  kwr. wobec 2 9 8 .0 0 0  w tygodniu po- 
p rzedzająym  i 176.000 w r. 1398. W Anglii ceny trzy ­
m ały się  sta le , a tendeneya dość mocna. W e Francyi 
teudeneya niezm ieniona; dowozy nieco zyw sze, a obro­
ty  m inim alne W krajach  naddim ajskich  załadow ania 
bardzo m ałe w zakresie pszenicy i żyta, a w iększe 
kukurydzy. W Austro-W ęgrzech  popyt konsum cyjny ko­
rzy s tn y ; pop} 1 wywozowy zm alał W Niemczech ceny 
pszenicy poprawiły się, a  ży ta  niższe Ruch duść nor­
m alny.

W e łn a  Londyn, 8  m aja . Podczas 3-ej tegoro- 
rocznej se ty i aukcyj w ystaw iono na sprzedaz 185,000 
bel różnej w ełny kolonialnej. A ukeya rozpoczęła się 
przy znacznej frekw eucyi kupujących  i w śród nader 
ożywionego popytu. W porów naniu z koncowemi ce­
nam i poprzedniej aukcyi i euy obecnie płacone w yka­
zu ją  znaczną zw yżkę, m ianow icie : Meriuo au s tra lij­
skie 15— 2 0 % , w ełna krzyżow ana średn ia i 'poślednia 
7 V2%j, a wyborowa 1 5 % ; przylądkow a niem ym  zy ­
ska ła  około 1 5 % . —  Obecna aukeya potrw a do dnia 
19 1). w

N afta. Na naftow ym  ta rg u  w Carycynte zau­
w ażać się daje w ostatnich czasacn zm iana ku le ­
pszem u, chociaż rozm iar i ilość tra n sa k c ji  eą ciągle 
niew ielkie. Z apasy produktów  naftow ych zw iększyły 
się w skutek  zw iększonego dowozu. Cena nafty  go to­
wej wynosi 82 kop., na październik  —  89 kop.

W yw oź m ięsa m rożonego z  Australn.
Od kilku la t eksport m ięsa z A ustralii do odległych 
krajów  znacznie się pow iększa. Jed n e  z głów nych kom ­
panii, trudniących się tym  w yw ozem  je s t „C entral 
Q uensland 'M eat E xport C om pany", k tó ra  m a swoje 
w arsztaty  nu brzeuach rzeki F itzroy, n iedaleko Roek- 
nam pton. Wól w dobrym  stam e Kosztuje tam  35— 40 
franków , baran  2 — 3 franków . Żywego bydła m e po­
dobna przewozić do E uropy, konserw y nie znajdu ją 
chętnych kupców, zam rażają  zatem  m .ęso, w celu p rze­
wozu. W arszta t w Roekkam pton b ije  300  wmów i 2 0 0 0  
baranów  dziennie — z tego 100  wołów i 700 bara- 
nów zam rażają , resz ta  idzie na k o n se rw ).

Redaktor naczelny:
rJ T s t . < l * s 3 t * o m n n «>u
W y d aw ca  i odpow iedzia lny  re d a k to r  
H la iisaS w lsa’?*' B l o & ś o w f i S i i .

Hotel .im p eria ł"
ul. Trzeciego Maja 1. 3 

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
Przyjechali dnia 15. maja.
W. hr. Dzieduszycki z Jezupola. — E. 1 r Ludolf z Żół­

kwi. — M. hr Rumińskich z Żółkwi.—S. hr. Jabłonowski z Po- 
t owiec. — M, br. Petrino i E. Schneider z Rohatyna. — O. 
Smre'cr z Mannheimu. — J. i L Machlinski, A. Sumowski i E 
Knoi) z Wołynia. — W. Makomuski z Królestwa Polskiego. — 
Dyr- i--, Bałttnowski z Krakowa. — O. Wiktorowa z Czudca. — 
M. Cicńska z Uwisła. — J. a . Rosenstock z Rusiatycz. — R. 
W. Morar. Dr J. Lauterstem. — Dr. T. Kast i I. Ospis z Czer- 
niowiec.

I l o l e l  f r a n c i i s i i i ,
Lwów, pi. Maryacki.

Przyjechali dniu 15. maja.
Wład. NiedZwiecki z Wańkowie, — P. Kluge z Berlina. — 

A! Gottlieb z Samoora. — Arnold Nathansky z Wiednia, — P. 
Szymberski z Krakowa. — Winc. Szankowski z Tłumacza. — 
Wlad, Mizerski z Delatyna — P. Podieu-ski z KrakoWa — Hr. 
Lud Mycielscy z Królestwa Polsk. — E. Brossman z Węgier.— 
J. Himmeiscach z Zabiociec. — J. Rosset z Paryża. — F Hcrz 
berg z W. Neustadt. — J Eincrl, A. Klcinman, W. Sinaiberger, 
L Zeller, B. Ziglasch z Wiednia. — Rgmtarztz Zcilendor z Czer- 
niowiec. — Aifr. Steccy z Środopolic. — P. Aschfcnbtęriner 
z Pragi.

Jaku dubrą i orwną tokacyę
polecamy 

4 %  L isty  hipoteczne koronow e 
4V a%  Listy h ipoteczne,
5°/o L is ty  h ip o teczn a  p rem io w an e ,
4 %  T-isty Towars kred. ziemskiego,
4 1,/2°/o L isty B auku krajow ego,
4 %  Listy B auku krajow ego,
5 %  Obligacye kom unalne B anku Kraj,
4 %  Pożyczkę krajową,
4 %  Gal. O bligacye propinacyjne 

i w szelkie renty  państw ow e.
Papiery te sprzedaj em y i kupaieray po 

najdokładniejszym kuraie dziennym.
K a n t o r  w y m i a n y

c . k .  u p r z y w .  g a l i c y j s k i e g o  n k c y j m e g o

B anku h ipo tecznąśo .
J  o i i  a  s sg

I ł o m  b a n k o w y  i  k a i t t o r  w y m i a u y  
Lwów, ui. Jngiellońslta 3.

kup" 9 i spneda.e wszelkin papiery wartościowo i monety 
n a jk o r z y s tn ie js z y c h  c e n a c h ,

D o  c l ą g n ie r J i i  1 5  c z e r w c a  1 6 9 9  L o s y  l o t e r j i
p a u s t n o w t  j  p0 o Z\T v a — Główn' wygrana 200 000 kor.

Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na, 2 dni przed 
ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonano, skutkiem 
wyczorpaum zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłanie 20 ct., na
portoryum

Na losy zakupione w tym kantorze padły wygrane 
5 0  0 0 0  i S.OOO : l r .  t r a .

“  P E O M i S Y
n a

3‘,|0 losy austr. zatł. kredyt, ziemskiego
główna w ygrana 5 0 .0 0 0  zł.

c ią g n ie n ie  5  m a ja
sprzedają po 1  żl. i "tempel 5 0  ct razem 1  zl. 5 0  ct.

SU %Ła L  i Ł I Ł I B W
D om  bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowńtcj i wykonujemy odwrotną pocztą 
Bez doliczania prow izji.

m.o.MM—mfrńi swaaaiBgiaBEBMaiaBd
N A D E S Ł A N E .

Rubryka  „N A L )E 3 Ł A N E a nie pochodzi od redakcyl, 
Mora też za nią odpouńed.nalności nie przyjm uje.

najznakomitsze uzdrowisko siai 
Ł , . u i l j  czano-mulowe dla reumatyków  

w cierpieniach stawów i kości po złamaniach i zwi­
chnięciach w pogadrze, nerwobólach, zwłaszcza przy 
Ischias. — Sezor od 1 czerwca.

Lekars ordynujący
Dr .  Al. Y e ic h m a n n



„SŁOWO POLSKIE “ Nr. 11H 7, Ania 16 maj,! 1S90. r

Po5łuchania.
0<1 godz U . do 1. pojiol. we ś r o d y  i n i e d z i e l e  

LaDLeitriikR. — O d Rod^. 11. do I . popo łudn ia we ś r o d y  
1 e. i e d  -i. ie  1 e a p rezyden ta  k ra j. dy r. sk a r. Korytow- 
gkieg-o. — Od godz. 11. do 1. popołudniu  c o d z i e n n i e
0 d y rek to ra  poczt i te leg rafów  fief e ro  w icza. — Od godz. 
11. do 12. przedpo t. c o d z i e n n i e  u dy rek to ra  kole i pań­
stw ow ych. — Od godz. 12. do 1. popol. c o d z i e n n i e  
t w yjątk iem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w pre/jydynni wyż* 
fzego  sądu k ra jo w eg o : w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
u r z ę d n i k ó w  z prow incyi za  popi^edniem  zgłoszeniem  się . 
Od godz. 1. do 2. popol. c o d z i e n n i e  posłuchan ie a m ar­
sza łka , * w yjątkiem  w to r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do Widzenia we Lwowie:
K o ś c i o ł y :  K ated ra  m e tropo lita lna  łac. (ołtarz, przed 

którym .)an K azim ierz r. 1656 złożył śluby w iekopom ne). 
K o ś c ió ł  0 0 .  D om inikanów , na w zór kościo ła  św . P io tra  
w  Rzymie. — K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zwłok 
bł. -lana z l)n k li, a przed kościołem  n a  placyku obelisk 
t  posągiem  św iętego , w zniesiony n a  pam iątkę uchronienia 
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P . M aryl Ś n ieżnej, jeden  
ze starszych w m ieście . — K ościół 0 0 .  Jezu itów  (św. P io tra
1 Pawła) i inne. K a ted ra  g r . k a t. św, Jerzego  w ksata łcle  
k rzyża , z ro tu n d ą  we środku, je s t  je d n ą  z ozdób Lw ow a. ~  
Cerkiew w ołoska czyli s tau rop ig ia lna , w nętrze w gtyla 
śuzan tyńsk im . — K a te d ra  arcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 
ry  O rm iańskiej), obok cm entarz i ko lum na z posągiem  
św . K rzysztofa. — N. b. W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko 
rano.

Z n a k o m i t s z o  g m a c h y  w  m i e ć c i e :  Gm acbseJ 
mow y, tuż przy  ogTOdzie m iejsk im  (sala sejm ow a pełna 
zeżb, w sali W ydziału k ra jow ego : „Unia* M atejki). — 

Ratusz, n a  R ynku, dalej gm ach P o litechn ik i, now y gm ach 
cądow y przy  u l.  B a to re g o , N am iestnictw o, Zakład Osso­
lińskich , Dom inw alidów  przy  u l. K łeparow sk te j, Pałac 
a rcyb iskup i, U niw ersytet, G lm n. .F ra n c isz k a  Jó zefa , K asa 
oszczędności. — W arre zw iedzenia zakłady typograiiczne 
„Słowa polskiego*, co niedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zgłoszeniem  się  do A dm inistracyi.

O g r o d y  I p a r k i :  P ark  na  W ysokim  Zam ku z kop; 
retu  „Unii L ube lsk ie j" , usypanym  na pam iątkę 300-tnej

rocznicy w iekopom nego B ejm s. — P ark  8 iryj.ski czyli Ki­
lińsk iego. — Ogród m iejsk i (Pojeznicln) w środ.kuini*Hta. — 
W ały R etm ańskie w zdłuż ulicy K aro la  Ludw ika. -  W ały 
O iibem atorsk ie  p rzed  N am iestnictw em .

W y s t ą p  » m n z ra .
~  S l e n s f o j ą c a  u ^ t n n s  u y r o b ^ u  p r z e m y *  

h Ih  l i r a j o i ł e a c o  o tw arta  codziennie w domu niegdyś 
Biesiiuteckich (przy p lacu  Halickim ). W stęp wolny w po­
niedziałek . czw artek  i p ią tek . W7 inne  dn ie  *0 et.

— I^ f ie n s te łjn c r*  w jF U tn w n  zjednoczonego Tow a­
rzystw a przyjació ł sztuk  p ięknych , juzy  placu św. Ducha 
. 10, L piętro, o tw arta  od godziny 10. ran o  do godz. f». 
popol.

— IH i iz e n i i i  p r z e m y M o w e  m i c j f i l i l e  o tw arte
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. inno  do 3. 
popol. (w n iedzielę  i św ię ta  od godziny 10 do 1).

— Z a k ł a d  i i a r o < lo w .y  i m .  O s s o l i d M l U c l i .  Bi­
b lio teka o tw arta  od godziny 9. do 2. z w yjątk iem  niedziel
1 św ią t uroczystych . G abinet m onet i m edali polskich 
o tw arty  nadto we w torki i p ią tk i także od godziny 3 do

f P0L ° M i i z e n i u  l i u i e n l »  I k z i e d n s z y o b l c h  we Lwo­
wie, ulica T eatralna 1. 18.

T a r y f a  f i a k r ó w  I d o r o i e l i :  K urs dzienny zw ykły, 
dorożka 2 konna 30 ct. — jednokonna 25 ct. — Jazd a  na 
dw orzec g łów ny, 2  konna 60 ct. — 1 konna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek na koźle 20 ct. — Jazdy  do roga tek ,
2 konna 50 ct. — 1 konna 85 c t., n a  W ysoki Zamek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, ku rs  dorożek 2 konnych o 10 c t., jednokonnych 
o 5 ct. wyżej. Kurs fiakra (karety  k ry te j) dw ukonnego: 
zw ykły 45 c t., n a  dw orzec 1 zł., do ro g a tek  80 c t., na 
Wysoki Zam ek i na  cm entarze 70 c t., w nocy o 10 ct. 
w y ż e j .  _

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
*ed )e  czasu śro d k o w o -e u ro p e jsk ieg o  późniejszego o 36 m. 

od czasu lw ow sk iego , w ażny od 1 roaja 1890.
l» o  L w o w a  przychodzi,

Z K r n k o w a  osob. 0 *— ra n o , osob. 9 '— ran o , posp. 
1*80 w poL, osobow y 6*10 w iecz. ,’posp* 8-45 w iec»., osob. 
9*55 w ieczór, 2-16 w  nocy.

7i P o d w o ł o c z y n k  (na Podzam cze) osob. S O I w no­
cy, posp. 2*20 w połudn ie, osobow y 5*15 pop., osob . 10*0*. 

V, T a r n o p o l a .  B r o d ó w  7-44 rano (b a Podzam cze). 
% C z e r ń  io  w ie c  t»>ob. 6 'JO rano , osob. 11*55 rano , 

posp. 1 ‘50 w połodn., osobow y 6*20 w ieczór, osob. 
10-tO w nocy. 12*30 w  nocy.

Z e  S t r y j a  osob. 7-55 ran o , osob. 1-40 w po ł. osob. 
10-30 w nocy, osob. 12-10 w nocy.

Z f io k a  la  osobow y 8 1 5  rano , osob. 5*55 popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

7, J a r o s ł a w i a  osob. 11-15 p rzedpoł.
Z J a n o w a  osob. 7*40ran o , os. l u j w

Drobne ogłoszenia.
|  Kuma i sprzedaż. |

Bkiaa Płócien Koiezyidicli
we Lwowie, Halicka 16.

poleca W wielkim wyborze bie­
liznę stołową i serwety kolo­

rowe.
H  i  T r o c z y ń s k i e s o  w pa-

sażu H ausm aua: 
pói kilo Herbatnikbw 60 ct., 
Pomndek 00 c t , Karmelków 
40 ct Lzekoladek 1 zl. Wy­
rób własny. 1867

H e r b a t a  * 3 ?
d o b r o c i ,  poleca M e! W o h is i,
Lwów, pasaż Hausmana Ib
m a h i j n . i  d o  s z y c i a  j i o - 

prawne Singera, z pierw 
światów, iab rjk , r ę c z n e  od 
25—4b zł., n o ż n e  od 27- -48. 
Na rety po 4 zł. mies. gotówką 
10u/o taniej. CenniKi bezpłatnie. 
• »** I z i u n i L ,  H a l i c k a  O, 

Lwów. — 1567
M ^ o r t e p i a n  7 oktaw w do- 

Drym stanie je s t do sprze­
dania. — Zgłoszenia Ajeneya 
dzienników Pasaż Hausmana.
I M o t o r  p a r o w y  _ dwuŁon- 
-*-*■- ny, ze sławnej fabryki 
wiedeńskiej Hofmoistra, do na­
bycia w drukarni i. Dankiewicza
w Stanisławowie. " 1890

Ko ń  półkrwi skarogniady. 
t-letni, miary 158 etm., 

ujeżdżony pod damskie siodło, 
spokojny, lekko noszący. Za 
rzaJ dóbr Ossowce, p Ossowre 

1921

Dl a  JW nyeh właścicieli dóbr 
ziemskich! Rzadka sposo­

bność- nabycia w a g i a o  w a -  
l e n i a  by d la  kvmpletuie no­
wej z pierwszorzędnej fabryki 
za połowę ceny Bliższa w-ia 
JoiAośó w haridla żelaznym 
® o l.  C y b n isR ie g ro , tw ó r  
pi. jylaryaoki j. 5. 1934g
IłÓ  n  CJ KI o p e a j a  Orgelbran- 
-*-d da najnowsze wydanie 
pierwsze 8 tomy, które dotych­
czas wyszły, za bajeczną cenę 
do sprzodaiua. Gródecka 97, 
I. p. 1927

Przemysł krajowy!
Pa te n tó w  a u r  s k ł a d a n e  

k i z e u e l K a  dla dzieci 
poleca nadzwyczaj tanio 

fabryka A . K o u u e w ic z a ,  
L w ó w , A k a d e m i c k a  5 .

W i l l a  wspaniała w śród­
mieściu do sprzedania. 

Wyjaśnień u d z ie l adw. Dr. W 
Kulikowski we Lwowie, nlica 
Trzeciego Maja 5. 1783
il l t f tk r i  ua ei-owincyi do wj • 

dzierżawienia ou 
września br. Wyjaśnień udzie­
la ad w. Di. W. K u lik o w sk i we 
Lwowie, ul. Trzeciego Maja u.

1786

"ffifóo s p i z c d a u i a .  Willa 
wiejska, elegancka, zc 

siurannic utrzymanym ogrodem 
50 kroków od dużego lasu. 
pól godziny chodu od rogatki 
lwowskiej oddalona w pięknem, 
zdrowem położeniu W.-rauda, 
picee. piwnica, stajnia, remiza, 
komórki obok domu kąpiel 
blisko- Dobra woda d’o picia 
Bliższa wiadomość w kance- 
larvi adwokackiej Pańska i. 4 

18-85

A p i e k ą  w < Uyrowio wraz 
“  z realnością je s t do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u 
właściciela. 1842
ńjft.-aluA & ć w Przemyślu na 
-*»® Zasauiu okoio 20 morgów 
z budynkami w całożci lub 
częćciowo do sprzedania. Wia­
domość. Apteka Hassów. (1881

tifileszkania ii skltipy. |
M łh«|-«/.<**.vtHa 1 3 , 4 po-
-aD koje, kuchnia, zaraz do 
n aj e cia.___________  1337
W i ik u l  sklepowy w śród- 

mieś.-iu, przy najpiękniej­
szej ulicy z nowom prawie bar­
dzo eloganckii m urządzeniem 
zaraz do wynajęcia. Ad rep poda 
z grzeczności biuro dzienników 
Wolina. 1862

sierpnia do 10 w rześnia).
Z Z i m n e j  w o d y  7-10 rano  (od 7. m a ja  do II).w iz.)

Z c Ł .w ow .l odchodzą:
l)o K ra k ó w  osob. 4-10 rano , posp. S -30rano , osotj. 

8-45 rano, posp. 2-0i> w południe, osob. B-40 popoi osob . 
10-50 w nocy, posp. 12-50 w nocy.

0o F o d  w o lo u z y s k  (z Podzam cza) osob. 0-30 rano , 
osob. 0-53 rano pesp. 2-08 ponot esob . 11-32 w ieczór.

p o  T a r n o p o l a  7-20 w ieczór.
1.0 C z e r n i o w i e c  osob. 6-30 ra n ę , osob. 9 -45przed  

„nludniem , posp- 2-45 popol , osob. 6-21 po połnd., osob 
?n .4 0  wieczór, osob. 2 -Sfi w nocy.

1)0 - t r y j a  osob. 6 20  rano , osob. 9 '10 przed  pot.. 
osob. P° P °ln(1- osolj- 7 ' 00 w ieczór.

,)o S o k a l a  osob. 10-10 przód po t., osob 7 10 w ie­
czór (pierwszy i do Belzca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob. 7-20 w ieczór.
1)0 J a r o s ł a w i a  osou. 5-25 popol.
1.0 J a n o w a  osob. f f t S  rano, osob. 12-50, od Vi— H a  

4w ,e ta  3-15 od l .m a jn  do 30. w rześn ia), 6-50 w iecz.
., l a —10/9 w un ie  pow szednie 8-35 w ieczór (od 1. io  

» u i  od 16. do 30. w r z e ś n i^  9 1 0  w ieczór (od ]. 
czerw ca dc .5 . w rześn ia  w- świ ta)

1)0 B i z  n c li o w ic  5*0  rar.o iod i .  m a ja  do 10 w rze ­

śniu) 2Ói> (od 7. m aja  do 10. w rześn ia w św ięta), 3 36, 
popnł, (od 7. n ia ja  do 10 w rześnia).

Po 7 im r e . i> v o d y  3-20 popoł. (od 7. mn.ja do 2p. 
w rześnia).

Rozkład pociągów dla miasta Krakowa,
w edług czasu środkow o-enropejsk iegn .

l»o l i r a k o w a  pi7,yclioJżą:
Z e  J jw o w a  osob. V40 rano , posp. 7 ran o , osob . B’4' 

ran o , nsob. t*30 popoL , posp. iD-4 popfiiL, osob. Ó-»'5 popoL, 
posp . 3*38 w ieczór.

% N. S a c z a  przez Suelię 6*36 rano . 4-47 popol.
Z S u c h y  i W a d o w i c  iło P laszow a 7*53 rano.
'</. M s z a ń  y  d o l. od 1 lipea  do 30 w rześn . 7 40 wiec ć.
Z W i e l i c z k i  osob. 11*K> ran o , osob. S*50 Auecz.
Z 0  ś w  i ę c  i n i a  n a  Skaw inę osob. 11.01 przed poi., 

9*40 w ieez.. na  T rzebin ię  7*33 rano.
Z W i e d n i a  posp . 6*0C rano , osob. 9-45 iano , po-p , 

2*43 popol.. osob. 5*14 popol., posp. ^*18 wieo2Ór, osob. 
10*09 w ieczór.

Z T r z e b i n i  11*56 w nocy.

Z s i r a K o w a  odchodzą
Do L w o w a  posp. 0*31 ran o , osob. 8*15 rano , osob. 

11*— przed poi., posp. 2*49 popol., posp. 8*35 w iecz., osnh. 
9*— w ieczór, osob. 10*50 w nocy.

Do O ś w i ę c i  m a  n a  fikawim; osob. 5*15 rano , osob, 
1*08 popol.

Do O ś w i e c  i m a  przez T rzeb in ię  osob. 6*40 wiecz,
Do M s z a n y  do lne j od 25 czerw ca do 30 w rześn ia 

osob. 8 rano .
Do H u s i a t y n a  przez Suchę 9*C5 przed poł.
Do H y r o w a  przez  Suclie 7*55 w*ieez.
Do T a r n o w a  osob. 0*15 wiecz.
Do W i e l i c z k i  iniesz. 1*18 popo ł., m tesz. 8 w ie,
Do W i e d n i a  osob. 5*32 rano , posp . 7*25 rauo  o^ob 

9*20 rano , osob. 2  popoł., posp . 2*31 popoł., posp. U) wiecz!
Do T r z e b i n i  osob. 3*10 popoi.

WyDVchaip ^eapKiruje[ W . . .
S J zw ie rzę tav .'pozyeyach  
I  naturalnych pięknio, trwa- 
I  le i nadzwyczaj tanio.

Kelscii Ś™.1'"?”';
i  i roworów. 1879

■

M u A  le g 'a w j- rnaś) i żółtej 
“* z, marką nr. 499, zantąkai 
się w okolicy Tarnopola, ktoby 
o nim wiedział gdzie się znaj- 
duje, zechce mię łaskawie po­
wiadomił a otrzyma stosowną 
nagrodę. Adres: Ohomicki, Tar­
nopol. 1680

Posady i za jęcy.
a) PossuHivane

g p k u ó u u i  Dublańczyk z kil- 
-* kunastoletnią praktyką po­

szukuje posady, \dres Woj­
ciechowski p. Nowica. 1875

'B U kolki, Krancuzki, Niemki 
na -Wiikueye poszukują u- 

miuozczenia przez biuro JBo- 
d y ń s ij i ie j ,  Lavów, Rynok dom 
Aiidrioliego. ” 18S6

flb|SoI>:i inteligentna znająca 
się ha gospodarstwie do- 

mo vom i kuchni poszukuje 
miejsca (lo zarządu domu. Zgło­
szenia L. B. p.-r. Borszczów.

1922

z 11-ietnią prauty- 
ką (8 lat W. Ks. 

Poznańskiem, 3 lat w Galicyi) 
z ukończonym Kursem instytu­
tu berlińskiego, obznajomiony 
dobrze z urządzeniem gorzoiń 
podtttg starego i nowego syste- 
inu, poszukuje od i  lipca b. r. 
posady.łmskawe oferty uprasza 
się ntidesiać pod d. Wojda, Ja  
blonow p Sucliosttrw. 1923

a j  Z u o / i a r o w a n e .

P o i jz u k u j r  .-.ię j,»rai»ty- 
. . a n . J  ilo handlu z drugą 
klasą gimnnzyułuą lut) realną. 

Zgłoszenia w handlu nasion 
. lu n a  S t* « M e w ic z a ,  l^wów 
Teatralna 8. 18ut>
f tB A iU ty K iu it  znajdzie n- 
-®» mieszczenie w handlu ko­
rzeni, win i delikatesów. J. 
Ważmego we I Wo\yie, ul. Czar­
nieckiego 2 . 1890

rfA j- i-o d u ik  w charakterze 
,*s-' [lomocnika znajdzie po­
mieszczenie z plącą 35 zł. mie­
sięcznie i wolnem pomieszka 
oiem dlr. kawalera. Wymaganą 
jest gruntowna znajomość ho­
dowli roślin szkiarnianych. — 
Zgłoszenia z dokładnym odpi­
sem świaaectw wnieść natęży 
pod adr. B. Małecki, inspektor 
plautacyi i ogrodów miejskicłi 
w JCraicowio. Podania nieu- 
względnione pozostaną bez od­
powiedzi. " 1935

a ą i s t r a  farmacyi z pio- 
cioleciem lub bez poszu­

kuje zaraz na 2 miesiące apteka 
w Dolinie Zgłoszenia tamże, 

1933

6%  a to ty c h  u .  iu  mie-
sjęcznego dochodu 

łatwo można osiągnąć. Biiższe 
szczogóly pod tu I i  9V 04 , 
R u d ó h  H o s s ę ,  K o lo n ia  
(Koln). 1920

P u s z . i k l l j r  s ię  zdolnej ka- 
syerki za kaucyą. Wiado­

mość Ajeneya dzienników pa­
saż Hausmana. 1929

» o i irawno - historycznego 
egzaminu przygotowuję. 

Zglosz. „R. D 30“ p.-r Lwów.
1836

Na lato t r ia  - w s i  obję­
łaby pod. skrom- 
nerni warunka­

mi naukę, nauczycielka muzy­
ki, z długoletnią praktyką za- 
]  odową. — Zgłaszać się ulica 

{ K o p e . n u a  1. 9 , II. piętro, 
drzwi 6. 1841

\ S ó i iC łp K n ta  mtyuowane- 
* '• go przyjmę zaraz Adwokat 
Blażowski, Iiwów, Halicka 20 .

Wjii t z j d e l k a  z m a tu r ą ,  
kwalifikacyą i dłuższą praktyka 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J. W. Adm. 
„Słowa Pol.

Kiezifriiriue śi
przeciw

Molom i owadom 
AMTIM6LINĘ

Naftalinę i kamforę 
Kam forę naftalinową
P ap iery  naftalinow e

Liście paczuiowe i piżmo 

T yiik turę ka je jtu tonu  

A h d e l a  p r o s z e k
przeciw m o lo m  i o w a d o m

ZACHERLlil, RUZPYLACZE
do pioszku i piynów polei ąją

IHIDHIGH i GEMM
Lwów, Hetm ańbka 4 .

HOTEL POLSKI
w- S z c z a w n ic y

w pobliżu Zakładu kąpielo­
wego, świeżo odnowiony, po­
leca na sezoD letni Sz. P T. 
Publiczności p o K u je  od ftO 
ct. dziennie. Z itirząd

j t  pokoje z kuchnią i spi- 
®  żarką w parterze i 1 po­

koik kawaler,:ki il p. zaraz do 
najęeia, ulica sw. Mikołaja 14 

1883
j» łv K u e  s ło n e c z n e  m ię*  
; s  - k  a n i e  w  R r z u c h o *  

p r ic d c h  do w yuijęcia Bliższa 
wiadomość ul. Szeptyckich 28 
i. p ię tn __________  ‘ 1910

P BKarSk 7 są do wynajęcia 
4 pokoje z kuchnią i a ka. 

walerskie _  _  1908
- -  i n  poK oj*-, u
« wchody, w eranla zaraz. 
Powietrze wyborne. Szymono 
wiczów 6. 1928

Doniesienia różne

Interesy majątkowe
i  h a n d lo w e . J

W # i w a i 'k  ładnie zagospo- 
•  darowany, obszaru 70 mor 
gów, korzystnie ilo sprzedania. 
Bliższa wiadomość kancelarya 
adwokatów Lisiewiczów, Lwów 
Waiowa 23. (Bernardyńska 3).

1697

D o s z u k u j ę  sjióluilia do po- 
• większenia interesu w ką- 
pielowem miejscu dobrze się 
reutującem ótotówki potrzeba 
paręset zł. Wiadomość A. L. 
Lora p.-r  lijati
jW F a id ie h  z dwóch foiwar 

Ków obszaru 440 m. dwa 
kilom, od kolei, korzystuie do 
Sprzeaama Blizsza wiadomość 
w jŁaneeiaryi adwokatów Li 
Sie wiczów, Lwów, Wałowa 23 

1702

B T a re m ca e ! Zakład wodo- 
leczniczy w romantyezuej 

górskiej okolicy, otwaity 3 1 
czerw ;ą trwać będzie do osta­
tniego września Roi zta, stacya 
kolei telegraf w miejscu.

5 1777

Poszukiwania! “ S:
ńota) »’ jerhał ze stacyi kole­
jowej Mi e l e c  rannym pocią­
giem Wojciech Wanatowicz lat 66, 
wzrostu n,skiego, Drunet szpa­
kowaty, ubranie m iejskie; han­
dlarz trzodą, w kierunku fi o 
Chudorowa via Lwów.

WaRaiOwicz ani do Lwowa, 
ani do Chodorowa do dziś nie 
przybył 1930

Upraszam uprzejmie wszyst 
kie P. T. Władze i P. T. Pu 
bliczność. aby w razie dojścia 
jakichkolwiek wiadomości o 
tym zaginionym raczyli mnie 
zawiadomi* v, Ohodorowie, za 
z wintem kosztow Koresponden- 
cyi Marcin ^ a in io w ą z

N O W O SC !

Z a k e t y :
1 P ojedyncza  konstrukoya  
2. Łatwa obsługa.
■‘1. / upelae w.ygotowanie sp iry tu su  z zacieru.
4. N a jw iększa  w y tr z y m a ło ś ć
•7. Oszczędność  w- m aterya le opałowym z pon  odu n a j­

m niejszego spolrzebowania 'pary i  wody.

Najlepsze, najtańsze i najnowsze

A P A H A T Y
do destylacyi zacierów do ruchu 

ciągłego i
A P A R A T Y

odpędowe kotłowe do ruchu 
peryodycżinego z dedegmatorem

pomysłu

A. Schmidta i Syna
w  S a n e n  L  I J e r lin a

patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.
Osobny wygrzewasz zacieru i kolona spi­

rytusowa przy pierwszych, a alembik i ta- 
erzn przy drugich są zupełnie niepotrzebne, 

u wskutek tego cena naszych Aparatów od 
pędowy eh z patentowanym deilegmatorem jest 
znacznie niższą od cen aparatów innych sy- ]
stOJłlÓWi

Z a l e t y :
6. Cena niższa niż każdego innego aparatu.
7. Odpęd prawie w y łączn ie  parą j u ż  raz uży tą  tpo- 

wroiuąh
S. Zatkania w y k lu c zo n e .
9. Zastosow anie do ka żd eg o  rodza ju  zacieru.

A paraty  odpędowe z dehegm atorem  patentowanym  funkeyonują bez z,i,rzutu i dają produkt do
y2 » Tralesa.

Sam deflegiuator patentow any
dajo się z łatwością zastosować no każdego systemu, znajdującego sie **> użyciu aparatu odpędowego, tak do rucliu ciągłego 
jak  i poryodyc.znego, a koszta sprawienia tego deriegmutora są oardzo nieznaczne, skoro sie odliczy z any tegoż r .rn o ść  
zbednego starego wygrzowacza zacieru i kolony spirytusowej, względnie aiombika i talerzy, któro w rachunku przyjmujemy.

w  Prospokta .ilustrowane i oierty grati% i franco,
Wyłączne prawo Wyrobu i spr2edaży na wszystkie kraje monarchii austryacko-węgierskiej. posiadają

K . k f  I S p o t k a  w  O t t y n f f
(między Stanisławowem u- Kołomyja) *

F a b iy k a  urAaazen i aparatów  go-zeln ian ych  i fabryk  drożdży w ed ług daw niejszego
i now ego system u zapom ocą przew ietrzania. ^ j.

Rabry^a zatrudnia -loo robolnikuw i obejmuje prócz tego specyaiuo oddziały a) dla budowy kotłów paiow ;.
i maszyn w ogólności; b) dla budowy teitaków par iw yeti; c) dla wyrobu maszyn i narzędzi do celów Wiert-ui3z*c 2
i urządzeń ranueryi nafty; d) odlewar.iię żelaza i metali. '.j.j;: fś1

HHtt



B „SŁOWO POLSKIE*' Nr 115. z dnia 16. maja 1899,

D i^ I/%  \ riiolcno rono  I I  N a jb a r d z ie j  c z ę r -w o n e  i o p ie r z c b n ię t e  fę c e  w y b ie -
l O  I u l / u . .  leją, wydenkatmeją po 1ilkakrotnern natarciu.

PIP* K r e m e m  ro ś lin n y m . Słoik 80 et. “Hig

IAN IHNATOWICZ
L w ó w :  (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3 ,  Ha- 
lii ka 1 11., l i t  a k ó w : Sukiennice l 20 , C zern low -  
ce: Rynek 1. 2 , P rze m y ś l.  Franciszkańska 1. 2 i

Sław ne bilbuiJcI cygaretow e Sas- 
sow skie prisraltte  na książeczki 
(ćlo k ręconych  pap ierosów ) o r a ?  n a  t u t ­

k a  c y g a r e t i i v / e  w yłączn ie  firma,

fiernsz Niemojowski
a t s  ■ Do nabycia we wszystKicn trafikach.

Z sosnowych Issjw  Toporowskich
loco stacye Kolejowe Sabłotce ł Ożydów

w znacznej ilości i p ierw szej jakości po m iernych 
cenach do sp rzed an ia :

Zantowe dizewo budowlane, deski, 
opółki, gonty, lat3i, dniej drzewo sa­
gowe, łyki t słupy de onmielu i od­

padki rośnego rcdsaju.
Bliższa wiadom ość u J .  I T i m m e l s b a e h a  

w  Toporowie. Poczta i te leg ra f w m iejscu.
1580

S ta c ja  klim atyczna

I W
położona w uroczej miejscowości 
w bliskości Lwowa wśród rozle­
głych lasów nad stawem 800 mor­
gowym. — Hotel z komfortem urzą­
dzony, w willach obok hotelu różne 
pomieszkania, łazienki stawowe, 

łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny 
i pocztowy w m i3jscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 

gry  towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 po- 

( iągi, a cena iam i napowrót w niedzieię i święta III klasą 
42 et,, n. klasą 32 ct., w inne dni HI. klasą 72 et., II. klasą 
1 zi, 42 ct. 1634

Farby olejne,
L akiery ,
Gąbki,
Kręgle,
Przybory dla hydropa- 

tyi,
Lakiery de i lelków, 
'3ró+ d l- my śliwy oL. 
Lonty dla kftmienloifl'- 

mów,

18C3

C cm int,
Gips,
CarboliD . m ,  
A n ty tąo liaa ,
Jafittl _a
P ap ier 1 lep na m uchy, 
K it ugrodn.ozy, 
P rzy rząd y  m iernicze dla

inżynierów, geometrów 
i leśniczych,

PIOTR MIKOLASCH i Sp. -  Lwów.
O e o n .z o . i3s i  z z a .  ż ą — a n i e  f r s t n l E c .

Zaraz k  sprzedania fo iw a rk  ścińcu lo  kil. od kolei 178
mórg, w tem 100 m. roli, 34 m. ląk, 40 m. tam, reszta pasi- 
wisk, aobrze zagospodarowany, kompletnie obsiany ; nowenn 
budynkami, z ywvm i manwym  inwentarzem za 40 000 zł 
pizy nipotece może pozosrfać 12.000 zi na 5%.

Przy folwarku graniczący jest także drugi folwark do 
nabycia za 3J.000 zł., z obszarem 264 mórg, w czem 100 m 
foli, 14 m. łąk, 120 m. iasowiska i reszta pastwisk, przyno­
szący suchego dochodu 1.300 zł. Bliższej wiadomości udzieli 
(Zarząd dóbr w Woj.kówee poczta Wojtkowa 1914

Licytacya. majątków.
W sprawie egzekucyjnej austryaekiego centralnego Ban kii 

kredytowego ziemskiego we Wiedmu odbędą się w c. k Sadzie 
obwodowym w Złoczo.tie przymusofto licytacye dn 29 maja 
b. r. clóbi K rystyno'..aa i Wolkowatyeze odległych od staeyi 
kolejowej Łabłotce 3 km. a od Brodów 13 km. Krystynowka 
oceniona na 134 974 k. 26 h. a przynalożytości na 21.850 k. 
Wolkowatyeze na 25.62'z k. 28 h. a przynUeżytosei na 2.540 k 
Dnia o czerwca b. r. dóbr Jamno odległych i 2 k- od Kimionki 
6tiumiłowej. Ocenione na 62,515 zł. 25 k- h przynalożytości 
na 5.652 A. 75 h. Bliższe iuiormacye w kancclaryi adwokatów 
Kwiatkowskiugo i Godlewskiego, Lwów7, ul. i ańska 3. (L 34

O tw ierając nowy lokal pod firm ą:

„ C A F E  C O K S O “
przy o l .  A a r o l a  JL u d w iK a  I # ,  (naprzeciw 

głównego wchodu do nowego teatru)
mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że w kawiarni tej urządzonej 
z całym komfortem podawać będziemy iruaki 
najlepszej jakości, a jako nowość znakomite

Piwo eksportowe
Lwow skiego Tow arzystw a aktyjoego brow arów ,

k tó ra  ta  nowa m arka skutecznie konkuruje 
co do jakości z najlepszenn piwami zagra- 

niczntm i.
Z najgłębszym szacunkiem

Z a r z ą d  „ C a f e  C o r s o" ,
ul. Karola Ludwika 4 l

w m * . m m ę m m m m m *

181E

j

N a s e z o n
poleca

0, T. Wincklera Syn
L w ó w , R j» < iK  1. 2 8

do odśw ieżania i k onser­
wowania bucików

lakier żóily czarny i biały
Apretury, myiko

do czyszczenia skór, 
i bucików,

W a s e i.n ę , „ G lic e rm  
P o lis c h  i R ycciO ie .

siodeł
1855

ze świeżych tegorocznych trans­
portów, prosto z Chin sprowa­
dzonych, wszędzie do nab> cia, 
a gdzio nie ma, pio3zę się 

ndac do

£ L j i  < k k

We Lwowie u A Szkou . ona, 
lub Jachimowskiego, ul. Tea­

tralna 3. 3

BSosJKossiiiii BSrerfoata faa ttiy tjłva w własneni opakowaniu ]
funta 40, 50, 60 i SO centów. j

W y b o r o w e  O k r u c h y  * c s j l t p s i y c h  h e r b a t  %  funta I
35. 40 i óu centów. !

H e r b a t a  r o s y j s k a  © r jK i i r a I r a  S c r g i o s z a  W . P e r ł o w a  
w  H o s R w ie  i,4 funta 4 53 , tło, 66 , 73, 78, 85, 98 ct.
t/2 funta blaszani:? 2 złr. 02 centów. 1901

0 . I M O i S K I
L w ó w  

ul. Trybunalska I.

Do bajcowania, 
pszenicy

S ia rcza n  m ied z i,.
Bajcę Oopuy’a

w pakietach, z przepisem I 
użycia, polecają i wysyłają j 

odwrotnie 1894 f

FrieWiiBMOCl
Lwów, H etm ańska 4.

1.000kop er l
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem firmy 

z a  3  zł 6 0  ct,
w r a z  z  p r z e s .  p o c z t o w ą ,  w y k o n u j e

Drukarnia „Słowa Polskiego"
w e  L w o w i e .  

C h o r ą ż c z y z n a  I7 -I9 .
4293

Do odświeżania

kapelusiiiw sfomkowyoh
poleca 1S54

U. T. WINCKLERA STU
w o Lwowie, BysieB 22

Lakiery kolorowe
we flaszeczkacb i na wagę. 

jPJF* Cenniki na żądanie gra­
tis i franco.

Ostrzeżenie.
Pomeważ, naśladują opako­
wanie mojej Farbki w pro­
szku do bielizny w wore­
czkach, upraszam przed za- 
kupnem uważać na firmę 
moją O. T . W i n e k l e r a  
S y n  w e  L w o w ie , K y j  
n o k  2 S . Główny i najstar­
szy skład farb.' pokostów

i artykułów domowych, 
1856

Karlsbadzkie §ucłiarki hy^ieniczne
wypróbowane i znane Szan R. T. Publiczności ze swoje, po- 
żywności i wytwornego smaku, a przedewszystkiem n a d e r  
ła tw o  s t r a w n e ,  bo speeyalnie i umiejętnie w l ym Mlii 
wyprodukowane, to też Szan. P. T. tnracyuszorn przez pier­
wszorzędne powagi lekarskie przy p l c i r  r o z n i a i t j c l i  w o il 
m in e r a l n y c h  polecane — zaleca obfita w wybór najroz­
maitszego pieczywa, tak krajowego, jakoteż i zagranicznego,

chleb Grahama i uhleb iytny
Piekarnia hvgiemczna

M A R C I N A

CZYŻŁKA
w e L w ow ie

S klepy  S y n e k  27 , — ul. J a g ie l lo ń s k a  6, — p l.  
d e m ic k i  2 , — K a & m ierzo w ska  1 7

Na sezon letni!
do odświeżania i konserwowania letnich bucików.

do skór „Che'K rem y Żółto, pomarańcz, 
i brunatne

Kremy białe i czarne do 
lakierków

Idydełk» do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glamirę żółtą, pomarań­
czową i brunatną

L ak iery
vreauf

L ak ier Gkrtnera na obu­
wie

Apreturę na obuwie 
Wazelinę do tómserwo- 

wania skór, jakoteż 
OrygiDame krem y angiel­

skie i lakiery na skórę 
p o l e c a j ą  1359

Friedrich i Bedcock
Lwów, ul. Hetmańska 1, 4.

Towarzystwo affljjii. i  pneitL Ghemiczoego #e Lwowie
przyjmie

praktykanta b iu row ego
Płaca 800 zl. rocznie. Wymaga się znajomości języka 
niemieckiego i polskiego, tudzież jak najlepszych re ^  
komendacyj Zgłoszenia przyjmuje się tylko pise.nre 
z dokladuem podaniem dotychczasowego zajęcia, lata

37 r ó " t o

Fabryka surro^atow kawy 
J. Barona Romaszkana

w  H o r o d e n c e

pcleca swoje najprcjdniejflfce w yroby oykoryi.
Do nabycia w pierwszorzędnych handlach ko­

rzennych. 1936

ładny w powiecie Pilznienskim, godzina 
jazdy od miasta, w bardzo ładnem po 

łożeniu, 250 roli, 150 lasu, budynki mieszk-tlne i go­
spodarcze w bardzo dobrym stanie wraz 1 inwentarzem 
żywym i martwym, zasiewami zaraz do sprzedania. 
Cena bO.OOO zł., długu 16.000 zł -

Bhzszcj wiadomości udzieli Towarzystwo Zaliczkowe 
w Brzostku. " 1899

Zarząd dóbr H o r a t a k a l ; ? 2 t S  j S K
i ogrodnictwie zupełnie ao samoistnego prowadzenia, ogronu 
zdolny, tenżo musi mieć bezwarunkowo szkoię ogrodniczą, ja ­
koteż kilkoletnnt praktykę. Płaca roczna C00 zł bez żadnych 
dodatków. Zgłosn się do Zarządu dóbr Horodonlca z odpisami 
świadectw. 1924

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Pu­
bliczność, iż z dnioin 1 maja br. ustanowiliśmy w« L w o ­

w ie ,  p a ) ’ a l .  iSsop c n a  I. r o ,

uenera lną  R eprezem acyę
dla GALIUYI

we Lwowie, filioa Szopena 1. 10,.
gdzio udzielamy wszelkich szczegółowych objaśnień doty­
czących nadzwyczaj przystępnych warunków ubozpieczsnH, 
połączonych z gwarantowaną, minimalną 40%  dywidendą 
od jednorocznej premii, na każdy peryod trzechletni.

J a R o  a e e n f d w  p r z y  jntnjs- jeneralua reprozentay,' . 
we Lwowie we wszystkich miejscowościach Galicyi, względnie 
z a  ś u i ą  p « n s y ą  odpowioduio osoby, chociażby w zawo­
dzie tym nie obytych.

11 iedeńskie Tow. ubezpieczeń na życie i / enhi 
we Wiedniu. " ’ " 1925

M a ję te k

Od daw ien dawiiR jje swej dobroci i zapacha 
znaną praw dziw ą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
nS, poleca ł f A J f J ł E Ł  W *  4 D 1 S Ł A W A  43

W  r A  J F A I I ©  W I C ®  A
w Brodach na pograniczu rosyjskiom. 

fftjit Familijnej bardzo dobrej . . . .  1'40
funt Mciaiiijc de Moskau w oryg. opak., najlep 2 50 
funt Im o e ria l cesarskiej w orygin. opakowaniu 3.50 
lunt O k ru c h ó w  z najlepsz herbat kwiatowych ) .20 
Znakomite Kawa Ceylon franco 5 ki. do każdej Stacyt 9.—

» j
vet

O głoszen ie .
Towarzystwo maszynistów Slow/ct,!!:!
Galicyi . Bukowiny ma zaszczyt zawiadomić Pp. fa­
brykantów i właścicieli machin parowych, że w myśl 
statutu §. 2 utrzymuje biuro informacyjne dla praco­
dawców i stowarzyszonych, celem uzyskania posad bez­
interesownie, a względnie przedstawienia pracodawcom 
dla każdej gałęzi przemysłu fachowo uzdolnionych ma­

szynistów. 1031
Dom Naftowy przy ul. Chorążczyzny 1.17 we Lwowie.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr poręką. — Z drukarni „Słowa, polskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacinskiego.


